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■prawy pnedlltawtkie. — Z wie .a bemzekiego).

Parę tygodni tema, kiedy tyle humoru po­
psuła Europie wieść o formowaniu się trójce- 
snrskiego związku, rozeszła się nagle plotka, te 
wieść ta puszczona została w obieg przez Au- 
drassego, a to w celu wysadzenia Hiymerlego z 
posady i postawienia znowu Andrassego u ste­
ra spraw austrjackick. Za plotką tą przema­
wiała ta okoliczność, i i  pierwsze doniesienie o 
trójcesarskim związku pojawiło się w Pest-r 
Lloydsie, a więc w organie, który był duszą i 
ulałem Andrassemu oddany. Przeciw zaś, to 
proste rozumowanie, i i  rozgłoszeniem toczącej 
uię w tajemnicy akcji, Andrassy nie mógł wcale 
pozyskać zaufania sfer decydujących. Z tych 
powodów mało do tej plotki przywiąuywiiiiriy 
warforfti. Zresztą mmV j  «s obchodziła p t s t SjR' 
wa czy wrzekoma rywalizacja dwóch mętów 
stanu; dla nas było wainem tylko pytanie, czy 
rióczywiście tworzy się trójcesarski związek, a 
kwestja kto w Austrji jest jego instygaterem, 
tern mniej nas. interesowała, im więcej byliśmy 
przekonani, że nie Wiedeń ale Berlin daje ton 
sojuszowi anstro-niemieckiemu, i te przeto je- 
teli w Berlinie postanowiono podać rękę Mo­
skwie, to w Wiednia zrobią to samo bez wzglę- 
dn na to, ezy Andrassy czy Haymerle stoi u 
stert.

A i plotka ta zadarła do iywego aspiracje 
Węgrów, a prasa, jak to zwykle bywa w takich 
razach, podzieliła się na dwa obozy, z których 
jeden po lął ciskać gromy na Htymerlego wi­
dząc w nim mąfta niezdarnego, gotowego «t«<ł 
się manekinem w rękach moskiewskich; drugi 
zaś począł bronić ministra, a zarzucać Andras­
semu, te jest intrygantem, pragnącym 1 mieść 
sobie piedestał z kłopotów ojczyzny.

Na kanwie takiego usposobienia poczęła 
prasa węgierska snuć obrazki pełne kumom i 
warwy. Dowiedzieliśmy się więc między ia- 
nemi, te niedawno w obecności cesarza odbył 
się między Andrassym a Haymerlem spór gwał­
towny, pozbawiony nawet form przyzwoitości 
dworskiej, w którym Haymerle uzasadniał po- 
tuehę zbliżenia się do Moskwy, a Andrassy pię­
tnował tuką politykę i widział w niej zgubę 
mona* -kii. Dowiedzieliśmy się dalej, te Hay- 
i U jest nielnbiany w Węgrzech jako Nie­
miec, a Andrassy ile widziany w sferach ary­

stokracji wiedeńskiej; że w miuisterjum spraw 
zewnętrznych urzędnicy agitują przeciw Hay 
merlema jako biurokracie, który wymaga od 
nick sumiennej pracy, podczas gdy Andrassy 
przyzwyczaił ich do lekkiego traktowania spraw, 
obchodzenia się z referatami „po pańsku", po­
wierzchownie ; te H lymerle zanadto grzecznie 
i względnie postępuje z księstwami bałkań- 
skiemi, podczas gdy Andrassy potrafiłby im po- 
pokazać paznry i wzbudzić w nich respekt dla 
monarchii, stojącej na stanowiska pierwszo­
rzędnego mocarstwa; i mnóstwo innych tym po­
dobnych rzeczy. Dowiedzieliśmy słowem, te 
przypuszczając nawet, it w tej walce prasowej 
jest sporo przesady i fałszu, w każdym razie 
między tymi dwoma mężami stanu istnieje ry­
walizacja, może nie tak ostra jak prasa wę­
gierska przedstawia, zawsze jednak na tyle 
istotna, aby zawichr onie wzniecić i odjąć ster­
nikowi nawy austrjackiej potrzebny do prowa­
dzenia spraw spokój. Każdy bowiem snadno 
zrozumie, że Haymerle, zmuszony walczyć z 
intrygą, która mn w domu dołki kopie, nie mo­
że występować w sprawach zewnętrznych z ta­
ką energią i siłą, jaką miałby wtedy, gdyby w 
kraju czuł pewny grunt pod sobą. Tem zaś tru­
dniejszą jest jego pozycja, że organa jego poli­
tyki — ambasadorowie przy dwoi ach zagra­
nicznych — są przeważnie Węgrami i jeżeli nie 
kreaturami Andrassego, to w każdym razie fi­
gurami, wydobytemi pr;ez niego na widownię. 
Prosta więc rzecz, że ta rywalizacja uwłaczać 
może sprawom państwa, co musi być tem do­
tkliwsze, te w danej chwili, wobec takiego na­
prężenia ogólnej sytuacji politycznej, Austrja 
potrzebuje właśaie jak największego skąpienia 
sił, winna okazać jak największą energię na 
zewnątrz.

Widocznie tedy z sfer wyżsiyeh dano ha­
sło do zmitYgowania walki, okazano, iż z niej 
nie są te sfery zadowolnione, skoro d.isiejszy 
Pesier Lloyd zamieś teza na czele artykuł za-
pneeiąąęy  hatego r ją a i i^ p ^ jszyąLkie
pnytoczone w prasie jej epizody piętnujący jako 
wierutne fałsze i wywodzący szeroko < długo, 
że od czasów Kastora i Polluksa nie było u cb 
większych przyjaciół, jsk Andrassy i Haymerle. 
Takie rzeczy mówi artykuł w swych wierszach, 
ale między wierszami pozwala za to wszystkie­
go się domyślać. Dewizą jego jest: Haymerle 
jest wielki, ale wielkim jest także Andrassy, 
bodaj nawet czy nie większym. Stąd wyprowa­
dza F-tier Lloyd ten wniosek, że byłoby wielką 
stratą dla Anstrji, tak ubogiej w dyplomatyczna 
talenta, gdyby geniuszowi tego kalibru co An­
drassy pozwoliła marnować s ę w ustroniu wiń­
skiem i troszczyć się zbiorem pszenicy lnb h >- 
dowlą owiec. Andrassy nietylko Jest ząt tbu 

Trivoió anvnii iK> spri i politycznych, 
ale zdradziłby ojczyzrę, gdyby nie wrócił, a 
Austrja ckybaby nie rozumiała swego własnego 
interesu, gdyby go nie powitała zotwartemi ra­
mionami.

Owot, jak donoszą z Pesztu, Adrassy usłu­
chał głosu Pester Lloyda i wraca do spraw po­
litycznych. Dziennik ten doradza ma, aby przez 
„miłość o;czyzny* dał się wybrać do dolo- 
gacji. I Andrassy da się wybrać. Ciekawą więc 
jest teraz rzecz, jakie w delegacjach zajmie sta­
nowisko, a mianowicie czy tam otworzy kam­
panię opozycyjną przeciw Haymerlemn z pod­
niesioną przyłbicą, jak przystoi na męża stanu; 
czy też zaniecha rywalizacji i geniuszowi swe­
mu pozwoli dalej zajmować się hodowlą owiec.
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(Jajrtamy It wmazdce Cieszyńskiej: „Silesia 
wypaliła artykuł przeciw „słowiańskim dążno­
ściom na Sdąii,. , które niedawno podnieś 
pr?gaka Politik polecając polskim i czeskim po- 
rfoŁ, aby na przyzxłej sssji Rady państwa sta­
nęli nr ob.onie równouprawnienia ludności sslą- 
skiej. ilet rzuca na to takiemi frazesami: 
,Można powiedzieć wschodniemu Stlązakowi, że 

należy do ( chów lub Polaków; on przyznaj 
i i  jego języl pc'obny do czeskiego i polskiego,! 
ale nie nazwie się Czechem albo Polakiem... Od| 
wielu lat słowiańscy wyshńcy są czynnymi, na­
kładają towarzysk ą starają się o wpływ w 
gminach, narzucać każdemu słowiański idjomat, 
ale mimo to zostąią obcymi w kraju. Szlązak 
nie lubi Czecha, Uc samo niema skłonności do 
Polski. _ Mieszkańcy wschodniego Szląska nau­
czyli się żyć w jedności z Niemcami, nauczyli 
się od nich rolnictwa... Chłop szląski nigdy nie 
był przez Niemców uciskany. Niemiec mówi z 
nim w jego języku macierzyńskim. I w sądzie 
tak samo do niego przemawiał... Szlązak nie tę­
skni do czeskiej lub polskiej braci, i nie żąda 
innego równouprawnienia, jak to, które posia­
da..." itd. — Tak .pisza Silesia (w nr. 116), a 
redaktorem jej jest ^olak, sprowadzony nieda­
wno ze Lwowa, Kazimierz Star,sławski, który 
dał się nająć do wygłaszania taUich potwornych 
twierdzeń germaniiatorskicb, i który w tym du­
chu redaguje także ułożony przez germanizato- 
rów, a mianowicie p. Haasego Nowy Czas, aby 
luin:,ść polską obałamuc&ć, i ten przybysz na­
jęty śmie tutejszokrajowych rodaków i praco­
wników poniewierać jako ,nie szlązaków, jako 
obcych I*

O tym jakim- olanułu „zim wiemy tylko 
tyle, że pracował ta jako stenogr&f.

W Politice napotykamy następujący tele­
gram s Wiednia d. 8. bm.: „W kołach z rządem 
bliskie stosnnki mających, obiega pogłoska, że 
rząd skłonnym by był, równocześnie s Galicyj- 
ską jtoleji Transwersalną budować Czesko-mo- 
l mii liii n li ni Jj 'I ^liWlMlllIji Jbnu i li iiii państwa 
albo przynajmniej Ef |  ląbwsncją _

Według doniesie*| półurzędowych rząd n 
myśli na nadckodzą*i« teśji Rady państwa wno 
sić ustawy w sprawi, dwobatów (ograniczenia 
ich liczby), ale postawi ref>raę procedury cy­
wilnej na dziennym farządku.

Z Pragi donoszą do Nowej Pres$y, że mini- 
rterjum oświaty zażądało od właściwych władz 
Alicji, czy i o ilAw praktyce się odbywają 
w szkołach Indowych i wydziałowych religijne 
ć iczenia, do których medłog przepisów należy 
także msza w dnie pow*redni« w dogodnej kn 
temu porze rokr _  -  •

Ministerialna Monlagsreoue z góry przygo­
towuje Przedlitawię na zaaczoy niedobór. Mia­
nowicie wydatki wojskowe pomimo wszthich o- 
brojeń podniosą się o 4 mil. złr. (dla Przedlita- 
wii). Na kolej Arlańską 6 mil. złr. O te 10 mil. 
złr. podniesie się niedobór, który w tym roki 
*6*/» mil. złr. wynosił, zniży lir jednak do 32 
mil. dr., ponieważ odpadnie ni zna część ko­
sztów regulacji podatku grantowego, tudzież kre­
dytu zapomogowe, a nadto o 1'/, mil. złr. mniej 
będzie potrzeba płacić subwencji kolejom.

To brnięcie w niedobory coraz większe, na 
które tylko słsbe pokrycie znaleźć będzie mo­
żna, choćby niewiedzieć jakich konceptów uży­
to, powoduje, jak wiadomo, p. Dunajewskiego, 
starać się o wczesne zaradzenie, co uskutecznić 
można tylko znaczną jedną pożyczką, któraby

niedobory na przyszłość nsunęta, zamiast poży­
czać coroku. Centraliści podchwycili to i trąbią 
szyderczo, że p. Dunajewski małe niedobory 
wiełkiemi pokrywać zamyśla. Owe małe niedo­
bory nie są jednak dziełem p. Dunajewskiego — 
a centraliści dlatego wściekają się na niego, 
dlatego głównie przeciw niema z rozjuszeniem 
szalonego byka uderzyli na wiecu karlsbadzkim, 
że obawiają się odsłonięcia przez niego swoich 
grzechów i zbrodni fiuansowyck, a jeszcze bar­
dziej uleczenia przez Polaka ran, które oni 
udali.

Pólurzędowcy już wykryli plan agitacji cen­
tralistycznej, do którego należy pnmdewszyst- 
kiem straszenie ludności wojną, którą niby ga­
binet Taaffego ma na myśli. Z jakiem mocar­
stwem woju ta ma być prowadzoną, centraliści 
nie powiadają; aui też tego nie dodają, że spra­
wy wojny do gabinetu przedlitawskiego zgoła 
nie należą. Nowy dowód tej podłej agitacji spo­
tykamy znowu w piśmie, naturalnie „nsjliberal- 
niejszem*, w Deutsche Ztg. Podnosi ono wiado­
mość, w jakichś dwóch pisemkach prowincjonal­
nych — których jednak nie wymienia — obie­
gającą, że w ministerjnm obrony krajowej ruch 
ogromny pannje, że już się toczą układy o wiel 
kie liwerunki dla landwery — a zatem land 
wera ma być zmobilizowaną!

V*iec bemseki w Karlsbadzie odb/ł się, a 
wiedeńskie pisma centralistyczne podają o jego 
przebiega telegram równobrzL ią /  — a utem  
podejrzany. Rzocz naturalna, że w Karlsbadzie 
wiedziano w niediiel rano, iż we Wiedniu 
skonfiskowano rezolucje, które kasyno pragtkie 
dla tego wiecu ułuśyio; więc też wiedziano, śe 
publicznie przedkładać ich nie będzie wolno. 
Mimo to obyła się niby narada posłów bemackich, 
czy przedłożyć wiecowi te rezolucje — i jedno­
myślnie uchwalono przedłożyć. Przed godziną 8 
poczęli policjanci rozdawać te rezolucje publi­
czności; wtedy delegat starostwa uwiadomił 
burmistru ustnie, ż» rozszerzanie tych rezolu­
cji jest zakazane, a pisemne zawiadomienie na­
stąpi. Posłowie — ciągle tylko posłowie: qpi to 
t$£_«łożyli, wydrukowali i wnoszą rezolucje — 

znowu YitfSMSąliniby && naradę i uchwalili od 
mienną wnieśćrSSB:‘ _

O godz. 4. począł się wsięc; gdy- wszedł 
Kubat, krzycuno mu „hoch!" Wm Ń£vko zaga­
jał p. Schmeykal — pani matka, za r^órjt p. 
Herbst pacierz mówi. Po nim buudiiczuie po-' 
witał ubranych burmistrz karlsbadzki. Pomija­
my te i dalsze mowy — a podajemy tylko mo­
wę Russa, jako sprawozdawcy pierwnać z  przy­
gotowanych zrua trzaeh wzótara& raiBOWtł-o 
*£ u/caji pomimo nfbjpńfuma wiadomą 
nie była.

Co paplał p. Rus* — jeden z rycerzy kra­
chu — poułachajmy f Najpierw podał zarys n- 
tworzenia gabinetu Taaffego, który zrazu chciał 
stać ponad stronnictwami, ale wnet się do wię­
kszości Izby posłów przechylił. „W takim sta­
nie rzeczy gabinet zmienić się musiał, i pewne­
go pięknego poranku następcą człowieka, który 
w tem snać upatrywał udanie męża stanu, aby 
w pół godzinie kilkakroć zmieniać zdanie swoje 
(br. Kriegsau), powołano osobę, która przez sześć 
iat waśnie w obozie centralistycznym u  przed­
miot swego dowcipu sobie obierała, która nas 
szyderstwami obsypywała, i wraz z innymi sta­
ła na czele tycb, co regulację podatkn grunto­
wego zwlekali; osoba, co małe niedobory wiel- 
kiemi pokrywać zamyśla, która co do spraw u -  
granioznych o odbudowaniu Polski dla Austrji

aaarsKEasti&s

umyślą (p. Dunajewski). Nominacja tego czku- 
wiaka jest wypowiedzeniem wojny centrali- 
storn — podjęliśmy rzuconą nam rękawicę i bić 
się dalej będziemy.

„Tak więc ministerjnm stało się w zupeł­
ności naszym przeciwnikiem — a jakżeż swój 
konstytucjonalizm zadokumentowało? Odmówio­
no mn f&nduszu dyspozycyjnego, nasn znako­
mita Izba panów uchwaliła przeciwny mn n- 
dres — a ono nie ustąpiło !

„Go Hohenwart potężnemi rysami męża sta­
nu dopiąć usiłował drogą prawodawstwa, to u- 
siłąją dzisiaj drogą admlnistracyjną. Dawniej ta­
kiemi środeczkami jak konfiskaty 1 mizerne za­
kazy, nie gospodarowano. Czyż dziwo zatem, że 
znakomity mąż, którego świetna kar jera urzę­
dnicza tem tylko przyćmioną została, iż chwilę 
do obecnego gabinetu należał, i na którego bar­
kach eg-‘acj podatku grantowego spoczywa, 
tal daleo st się struznym, Iż go z centrum 
państi i wydalają? (P. Chertel.)

„Ale z pomiędzy tych rozporządzeń admi­
nistracyjnych najboleśniejszym dla n u  jest o- 
kólnik o języku czeskim. My Niemcy nie po­
trzebujemy narodu naszego powiększać drogą 
administracyjną o głów kilka (lii); my żądamy 
tylko narodowego status guo, i odszeupieńców 
narodowych nigdyśmy me przyjmowali (111) — 
ale nam oto samobójcami być każąt Samobój­
stwo polityczne jest zbrodnią, a narodowe hań­
bą. Tylko Niemców obwiniają o zdradę stano, 
gdy sobie narodowość swoją przypomną.

„Widmo tego centraliści w parlamencie są 
zesolidarjaowsm (111), i tak pozostaną, albo­
wiem jednostce nie wolno dekretować niojedność. 
Nie robiliśmy też opozycji dla opozycji (M l); 
my to umożliwiliśmy najważniejszych ustaw za­
łatwienie (11!).

„Z tych wszystkich powodów uchwaliliśmy 
byli przedłożyć wiecowi rezolucję, która nic in­
nego nie zawierała, jak tylko to, co jnż w M5- 
dlingu i Barnie przyjęte. Ale ręka nstaw cięży 
na nas, a my, jak to uwsze czyni plemie nie­
mieckie, ugięliśmy się przed prawem. Przygoto­
waliśmy byli rezolneję i wydrukowali, ale na 
pół godziny przed otwarciem wiecu (kiedy za­
tem rezolucja jnż była w ręku wszystkich i tyl­
ko resztki w drakami znaleźć się mogły) akt 
ten skonfiskowano. Proponujemy wam tedy na- 
stępijącą rezolucję:

„„Trzeci wiec bemacki oświadcza, że do u- 
£h i ł  wfecu dolu^ austrjackiego i morawskie 
(t j?'(berneńskiego, bo MorsWey są mn przeci­
wny w zujfc&ęści przystępujemy, rtdzied wy-

ie, te znpelna

NiehńsaiSF' w ńuśtrft ’ w n ^ o  nie^Un> Mjpil* 
niejszą i najmezbęduejbzą jest potrzebą, ale że 
też ludność jest tejgo świadonui, i jedność ta rze­
czywiście istnieje. Wiec oświadcza, że się w zu­
pełności zgadza na postępowanie posłów bemao- 
kich, zwłaszcza co do okólnika językowego, i 
potwierdza, że obruszenie i niezadowolenie co 
do tego okólnika nietylko się nie zmniejszyło, 
ale owszem ciągło sią wzmaga."*

„Tuszymy, że tej rezr y  nie skonfiskują. 
Nasza też oppozycja nie jaz. de skonfiskowania, 
ani też przekonanie nuże. (Następują zapewnie­
nia lojalności dla korony.) Uszanowanie dla na­
szych przeciwników politycznych nie pozwala 
mi wielu innych rzeczy podnosić. Lżą n u  oni 
jako stronnictwo negacji — i to prawda ponie­
kąd. Jeżeli nam impotnją, abyśmy się wynaro­
dowili i zrzekli się n: iw narodu niemieckiego 
(do gem  nizowam. i grabieży), te odpowiada-
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B E R L i O Z  S A S .

(Dokończenie.)

— U m y r a j  u synu m i j !  — Ne  t u ź y l  Ne 
płacz I — Tam dokąd mię Bóg powołuje lepiej mi bę­
dzie niź tu, na ziemi. Szanuj matkę twoją. Kochaj sio­
stry. Bądź im pociechą i pomocą. Nakazuję ci to pod 
błogosławieństwem. C z u j e s z  Bohdanku? Jeżeli bę­
dziesz mógł, czy to po miesiącach, czy po latach wielu, 
przewieź kości moje na Ukrainę. Niech legną w ziemi 
co ich ziemią rodzinną była. Step zagwarzy im dawne- 
mi odgłosy przestrzeni. Wicher znajomą dumkę zawie­
dzie i orzeł zakraka w przelocie; syn tych samych si- 
rych orłów Ukrainy, co naszym chorągwiom na boje 
towarzyszyli i drużynom Sahajdacznych, Doroszenków, 
Serpiaków drogę do zwycięztwa wskazywali. Wstrzęsną 
się kości moje, i zadrgają chwilowem życiem, w tych 
słodkich brzmieniach ojczystego kraju, nad które nieme, 
słodszych na ziemi i być nie może! Dowiesz się o tem, 
gdy jak ja przez długie lata będziesz ich pozbawiony! 
Gdy tak po nich zatęsknisz, jakem ja zatęsknił. Słuchaj 
baczni* słów moich Bohdanku. Jest na Ukrainie jedno 
miejsce, do którego serce me przylgnęło. Leży ono za 
Lipowcem, w pobliżu s e t a  Bohdanówki, w ostępie L u - 
iniećkiego lasu, co do kozackiej osady Oczytkowa przy­

myka. Lud go zwie P o l a n ą ,  i nie ma dziecka coby 
ci go nie pokaźno. Tam chciałbym spocząć, na cieni­
stym pagórku, nad rzeczką. Tam złożysz kości moje. 
Usypiasz kurhanek. Krzyżyk drewniany postawisz. Duch 
mój zstąpi kn swej samotnej mogile i pobłogosławi to­
bie synnl żeś jego żądzy radość uczynił!

Tych ostatnich stów zaledwie mógł dosłyszeć 
Bohdanko. Słuch tylko kochającego syna mógł ująć 
w treść sensowną, ten szept bezgłośny, urwany, napo- 
minąjący lekkie szelesty jesiennego liścia, kiedy niem 
podmuchy wiatru zamącą. Bohdanko klęczał przy ojcu, 
ponury, rozżalony), smutny. Spoważniał nad wiek; sku­
pił się duchem w pojęciu znaczenia mandatu jaki z ust

umierającego ojca otrzymał. Czuł się dumnym z dosto­
jeństwa zaufania jakiem obleczony został. Tkliwe jego 
i rozrzewnione oko wpatrywało się nieporuszenie w naj­
droższe oblicze, i każde drgnienie rysów onego, walką 
życia ze śmiercią poruszonych, potrząsało nim buleśnie. 
Trzymał dłoń ojca w swojej dłoni, drugą, z miłością 
do ust przyciskał. A gdy się oczy chorego mrokiem nie­
mocy naglić poczęły; gdy się zasłoną powiek zakryły; 
gdy pomimo czynnych środków ratunku (któremi zacny 
kapłan usiłował ulatające uwięzić życie) omdlenie prze­
szło w konanie, a konanie zakończyło się ostatniem 
westchnieniem śmierci; rozdarła się pierś Bohdanka 
straszliwym wykrzyk em rozpaczy i rnnął bez zmysłów 
na martwe ciało ukochanego bat’ki swego.

Przebiegło lato. Jesień i zima przebiegły. Lecz 
pamięć smutnego zdarzenia pozostała niewzru: zoną. 
Wryła się w umysły, rgrzęzła w sercach, i gdyby po­
mnik mogilny, nieprzejtawała rzucać cień żałobny na 
wszystko i wszystkich. Zamek magnata posmutniał; po­
smutniały i chaty wieśniacze; a co się działo w osie­
roconej semji Sawy, nietrudno pojąć. Stara Paraska po­
chyliła się pod ciosem, który ją doknął tak niespodzia­
nie i straszliwie. Kir smutku opadł na Handzię i Mo- 
trynę, takie wesołe przedtem i hoże! Gwarno bywało da­
wniej w chacie Sawy. Ruszano się, krzątano. Praca za­
mieniała się pracą, jak piosnka piosnkę zamieniała. 
Dziś, nie ten już poryw do gospodarskiego trudu, nie 
ta co dawniej ochota! a piosnki i dumki zamilkły i — 
Bohdanko odmienił się także do niepoznania. Był mil- 
:zący i ponury. Wolne chwile od zajęć domowych, z my­
ślą wyręczenia starej matki i siórtr, gorliwie dopełnia- 
nych, spędzał zwykle na mogile ojca, gdzie płakał, mo­
dlił się i dumał. Nieraz bywało, wracał dopiero nad 
rankiem; a kiedy go pytano gdzie noc przepędził ? 
tkliwie całując matkę, odpowiadał: „Bu w u b a t  ’k a " .

łownego dnia, przyszedł do matki, usiadł u nóg 
jej na podłodze i objąwszy kolana staruszki, rzekł ze 
wzruszeniem:

— Maty! — Czego my tu siedzim w Maciejo­
wie ? — Czy to nasz kraj ? — Czy to ziemia ojców na­
szych ? — Jedźmy ztąd!

— Adokądże, synu m ij  m y ł y .  mamy jechać ? --  
zapytała zdziwiona Paraska.

— Na Ukrainu maty! - Wola b a t ’ k i  była

ażebym przewiuzł jego ciało na Ukrainę, na Lipo 
wiecką ziemię, i na Polanie Lulinieckiej pogrzebał — 
Czas m a t y 1 spełnić tę wolę jego! — Czas 1

— Kiedy tak synu mij, to jedźmy! — jam go­
towa:

— Ale, trzeba maty, źely nikt o naszym zamia­
rze nie wiedział — nikt, co się zowie! — Inaczej 
przeszkodzonoby nam.

— Kto »ynu?
— Pan starosta, maty.
— Alboź my jego poddani ?
— Nie!
— - Jakiem że prawem mógłby nas zatrzymać ?
— Prawem siln!ejszego, maty! — rzekł Bohdanko 

zapalając się corazbardziej. — Nie każe wypuści* i 
koniec I ' -•*’ .• -i !

— Było by to synu gwełtem i niesprawiedli­
wością.

Zerwał się. z podłogi Bohdanko na te słowa 
matki i stanąwszy przed nią, zawołał:

— Alboź on nie żyje gwałtem i niesprawiedliwo­
ścią! Alboź jest co świętego na świecie ala tego czło­
wi e k a ? — Ol  maty! maty! nie wyzywajcie mię na 
słowo,- bo gdybym powiedział wam co wiem, zapłaka­
libyście krwawemi łzami ! taki emi łzami, jakiemi ja 
płakałem I i taka sama nienawiść zapaliłaby duszę wa 
szą, jak: i moją pali! — Jedźmy 7-tąd maty! jedźmy 
czemprędzej. Ziemia na której teraz mieszkamy, 
przeklęta i ten, który tą ziemią władnie, przeklęty! — 
Tedźmy!

I nieczekając odpowiedzi’ ma1 ki, wybiegł z izby, 
jakby go nniósł duch oburzenia i zemsty. -

Dokąd poszedł Bohdanko? — On wyDiegł 
w pole, bez' woli i zamiaru — Pitrzeujwał przestrzenią 
światła, powiewów, zieleni. — Potrzebował zapanować 
nad sobą, ochłonąć, uspokoić zamęt serca i mylji, — 
Dziecię natury, wezwał pomocy natury i ona wysłu­
chała go. — Owionęła tchnieniem halsamicznem wios: iy, 
oblała światłem majowego słońca , roztoczyła przed uim 
kojące barwy nieba i ziemi, natchnęła nadzieją i ulgą. 
Im dalej szedł Bohdanek, tem więcej doznawał pokoju, 
większą władzę nad sobe odzyskiwał. — Tak idąc bez 
celu, dosredł nakoniec, sam nie wiedząc o tem, aż do 
Wygnanki, owej tureckiej osady prżez Atanazego Mią- 
czyńskiego wojewody Wołyńskiego załoźoi ej, w której

żył, jakem już powiedział poprzednio, druh wiemy 
jego ojca, zacny Gerwazy Polychron Zbrożek, zasłużony 
towarzysz pancernej chorągwi, gracjalista domu Mią« 
czyńskich.

Wielce rad był godny starzec przybyciu Bohdanka, 
którego bardzo lubił. — Przyjął go serdecznie, usado­
wił przy sobie, pytał a zdrowie starej Paraski i jej 
dziewcząt — potem rz e k ł:

— Posmutniał świat dla mnie i dla ciebie, mój 
chłopcze. — Tys stracił ojca, a ja straciłem przyja­
ciela. — Guaśmy w żałobie! Alem ja w grubszej da­
leko! — Tyś młody, dzielny. — Przed tobą przestwór 
świata; pole nadziei i czynu. — Przedemną nic, kro­
mie starości samotnej, samotnej mogiły i z£]póinnienia!— 
Ale, jeżeli tak jest chłopcze, to dla tego tylko, że być 
inaczej nie m oie, — Wszystko na tym świacie ma 
swój czas i s.Koją miarę; początek i Luaiec......

— I na tem koniec? — zawołaliśmy chórem. 
Widząc że nasz narrator zadumał się głęboko i prze* 
długą chwilę ani myślał o kończeniu swojej opowieści.

— Koniec — krótko odparł Grabowski.
— A cóż się ze skarbem stało ? — badał nawpół 

ironicznie La Cerda.
— Buhdanek, jak to zapowiedział, wyniósł się 

z całą rodziną na Ukrainę — ciągnął w zamyśleniu 
Grabowski. — Miączyńscy, rozumie się, niejednokrotnie 
i przeróżnyl_ próbowali sposobów, aby mając nitkę do­
stać'się do zaczarowanego kłębka. Wszyztkie zachcianki 
ch kończyły się na niczem — rozbijały się o silną na­

turę Jkraińca. Przyszły weszcie Męski ogólne, a choć 
i Miączyńskicb ród podupadł znacznie w powszechnym 
kataklizmie — choć, w myśl nakazu Atanazego, woje­
wody V ‘ łyńskiego, jakoby proroczo przewidującego tę 
chwilę — godziło się im i należało zaczerpnąć sił no­
wych w zamurowanym skarbie — spadkobiercy Sawy 
łie pokazali się więcej w Mafciąjowie...

— Snać nit wypełniły się jeszcze lata pokuty — 
zawyrokował sentencjonalnie gospodarz.

— I  nie wypełnią się nigdy! — przy wtórzyliśmy 
mi .iSł/scj — u w godzinę później pan Stanisław De> 
nisko stał san i eden na ganki aachając chustką za 
id’ęźdźąiacym’ do raz może ostatni zwiedzającymi jego 
progi.

K o n i e c .



my: niel I oapo wydamy tak, gdyby żądano, 
abyśmy sami grób niemiectwu i ojczyźnie ko­
pali (a kto tego żąda?) Polecamy wam tą rezo­
lucję, ponieważ trzech rzeczy my Niemcy rn- 
szać sobie nie pozwalamy: jedności państwowej 
(bezpośrednich wyborów), liberalizmu (rugowa­
nia religii) i niemiectwa* (germanizacji).

Rezolucję ową przyjęto, ale jeszcze prze­
mawiali Klier, także rycerz krachu, i żyd Schle- 
ringer jako sprawozdawcy 2. i 3. niby skonfi­
skowanej rezolucji. Żydowi poruczono żądań po­
pierania „Dentscher Sekułyerein*. To też żyd 
gwałtował na Polaków, Wągrów i Czechów.

P. Schmeykal w końcu podnosił, że na wie­
cu jest reprezentowany cały Ind bemaeki — 
choć chłopów nie było, — a nawet, że są kon­
serwatyści niemieccy i członkowie Izby panów, 
a wymienić mógł tylko hr. Oswalda Thuna. Na 
bankiecie śpiewano „das deutsche Lied.“

Dodamy, że i Rum i Kliera przy ostatnich 
wyborach do Rady państwa tylko z łaski wy­
brano, bo ich nawet kasyno pragskie odrzucał).

A zatem gniewają się na p. Dunajewskiego, 
tj. że odebrano Niemcom przywilej piastowania 
rzeczywistych tek ministerjalnych — na usu­
nięcie p. Chertka z Wiednia, tj. na pogrom zu­
chwałej biurokracji centralistycznej, — i na o- 
kólnik językowy, tj. na to, iż języka niemie­
ckiego nie wyrugowano, tylko urzędnikom Niem 
com po czeskn uczyć się kazano.

Tyle centralistycznego programu polityczne­
go ! Tern myślą tumanić lud niemiecki I

Najzabawniej spisała się plenerowska Wie 
ner Allg. Ztg. Wszystkie dzienniki podały owe 
jedno sprawozdanie w całości. Ona powypu 
szczała I wykropkowała pewne miejsca. A ja­
kie? Oto takie, które zgoła żadnego znaczenia 
nie mają. Np. w nawiasie „H&ndeklatschen und 
Zustimmung* wypuściła i wykropkowała: .und 
Zustimmung.*

I tskiemi dzieciństwami chce p. Plener ó 
balić p. Dunajewskiego I

W sprawie propinacyjnej
■a być przedłożone za łaskawem pośrednictwen 
dr.- Piotra Grossa walnemu zgromadzeniu To 
warzysta gospodarskiego, którego obrady dziś 

rozpoczynają się, pismo następującej osnowy:
Szanowne Zgromadzenie I
Z początkiem roku 1879 wniósł do Wydzia­

łu krajowego Wydział powiatowy w Przemyśla­
nach petycję, w której wzywa pomocy prawnej 
przeciwko szerzącemu się w ostatnich czasach 
w sposób nader szybki pokątnemu szynkarstwn, 
ze szkodą obłożonych podatkami i taksami szyn- 
karzy propinacyjnych i koncesjonowanych, co 
znów wpływa stanowczo na lmniejszanie się 
wartości prawa propinacyjnego, przysługującego 
właścicielom dóbr dominikalnych. Dwadzieścia 
cztery innych Wydziałów powiatowych poparło 
ze swej strony ową petycję reprezentacji po­
wiatu Przemyślsńskiego, stwierdzając jednozgo- 
dnie ciągłe podupadanie dochodów propinacyj­
nych pod wpływem pokątnego szynk&Ktwa.

Pcstł dr. Marceli Madejski poruszył także 
tę sprawę w ciągu ostatniej sesji sejmowej, 
domagając się w myśl życzeń wyż wymienionych 
reprezentacyj powiatowych uchwalaniu newelM 
do ustawy o liesieniu jflrwa propinacji z r. 
1875, któraby dopuszczała zaprzyaiąganie świ^ds 
ków przy dochodzeniach nieuprawniona^ po 
kątnego wyszynku napojów propji^«cyjnych.

Przychylając się do wjpUfiuku papla Madey- 
ję -nąnj^wnTa»^rywalziu pskyznata 1 

sejmowa ^misja uministnusyjna --/bkie podu­
padanie wartości prawa pn-finacyj ,u pod 
wpływem pokątnego szynkarstwn. Wedle wszel­
kiego jednak prawdopodobieństwa projektowany 
środek, który obostrzyłby rygor dochodzeń w 
sprawach wykroczeń propinacyjnych przez za­
przysięgnie świadków, gdyby nawet kiedy n- 
zyskał istotnie moc prawną, nie wiele przy­
czyni się do zabezpieczenia zagrożonych wswem 
prawie właścicieli propinacji Projektowana 
nowellą do §; 34. ustawy z dnia 30. grudnia 
1875 nr. 55 Dz. a.kr. nie zmieni bowiem ty c h  
o g ó l n y c h  w p ł y w ó w  u s t a w o d a w c z y c h  
i s p o ł e c z n y c h ,  w o b e e  k t ó r y c h  dłnż-  
sze  u t r z y m a n i e  p r z y w i l e j u  propina­
cyjnego  s t a j e  s i ę  coraz  b a r d z i e j  u- 
c i ą ż l i w e m  i trndnem.

Wszakże jak stwierdza c. k. namiestnictwo 
w korespondencji z Wydziałem krajowym, i te­
raz, chociaż nie można zaprzysiągać świadków 
w dochodzeniach wykroczeń propinacyjnych, 
fałszywe zeznanie, przed władzą polityczną zło­
żone,, mają przecież także cechę oszustwa. Lecz 
ta okoliczność nie przynosi jak wiadomo ża­
dnego pożytku właścicielom prawa propina­
cyjnego.

Duch powszechnych istaw państwa austria­
ckiego, których fandamentalną podstawę stano­
wi zasada wolności zarobkowania, sprzeciwia 
się przywilejowi propinacyjnemn. I tern się też 
objaśnia znane nieprzychylne usposobienie pań­
stwowych władz centralnych w Wiednia prze­
ciwko propinacji. Śmiało można powiedzieć, iż 
ustawy i władze państwowe t o l e r u j ą  tylko 
przywilej propinacjjuy, jako prawo materjalne, 
posiadające moc istniejącego faktu, ale tysiączne 
wypadh J odzą codziennie, iż życzliwością

cić. Nie tajne to zapewne właścicielom prawa 
propinacyjnego, jak trndno bronić tego prawa 
wobec wyraźnej, zasadniczej nieprzychylności 
ku niemu tak potężnych czynników władzy pań­
stwowej.

Ais nietylko ten wpływ zewnętrzny oddzia­
ływa ni roraystnie na trwałość i pieniężną zy- 
skowność prawa propinacyjnego. Podkopują je 
również inne, nader silne wewnętrzne czynniki 
społeczne. Oto forma, w jakiej obecnie to pra­
wo wykonywane bywa przez szynkarzy, zmu­
sza duchowieństwo, zmusza nauczycielstwo, zmu­
sza wszystkie władze publiczne, i w ogóle każ­
dego uczciwego obywatela krają, do agitacji 
przeciwko teraźniejszej karczmie. I widzimy 
też, że w masach ludowych ta agitacja przyj­
muje się szybko i ze skutkiem: lud coraz bar­
dziej odsnwa się od karczmy, z której się sze­
rzy moralna i materjalaa zguba dla niego.

Wysoki sejm krąjowy, dopominając się dwu­
krotnie uchwalenia specjalnej ustawy karnej 
przeciwko pijaństwu, dał ze swej strony potę­
żny impuls do agitacyj przeciwko teraźniejszym 
karczmom. Większość właścicieli prawa propina­
cyjnego zbyt szlachetnie pojmuje obowiązki oby­
watelskie, ażeby sprzeciwiała się pożytecznej 
tendencji tego rucha. Posiadając, jak wiadomo, 
w reprezentacji krajowej, tak w sejmie jak i w 
Radzie państwa znakomitą przewagę głosów, 
bez najmniejszego wahania się, bez żadnych re- 
strykcyj popierają właściciele przywileju propi­
nacyjnego wszelkie wnioski, mające na celu u- 
krócenie nadużyć teraźniejszych szynkarzy, po­
mimo że w ostatecznym wyniku uchwały tego 
rodzaju muszą pociągnąć za sobą dotkliwe dla 
nich straty materjalne, umniejszając szybko ren­
towność prawa propinacyjneg

ważnych znawców naszych stosunków społe­
cznych, że istotne, a nietylko powierzchowne, 
formalne rozwiązanie kwestji propinacyjnej jest 
konieczne i nieuchronne, że w ten lab ów spo­
sób ono koniecznie nastąpić musi, że przeto za­
chodzi nieodzowna potrzeba nadai a tej sprawie 
z góry rozumnego i na pożytek kraju obliczo­
nego kierunkn.

Z tego wychodząc zap trywania udaję się 
do Szanownego Zgrc: IzMiis z prośbą:

Walne Zgromadzenie członkou c. Tc. galic. 
Towarzystwa gospodarczego polecii raczy Komi­
tetom , ażeby zbadał i przygotował odpowie­
dnie wniosTci co do pytania-, w jaki sposób po­
winna być zmienioną, eksploatacja prawa propi­
nacyjnego przez właścicieli, ażeby bez narażenia 
ich na straty pieniężne, ódjęty został karczmom 
ich dotychczasowy zgubny wpływ na ludno* * 
rolniczą?

Lwów, dnia 5. października 1880.
Teofd jńerunm wz.

Gambetta i wojna z Niemcami.
Z Paryża pisze korespondent do Gazety Ko- 

lońskUj. Jako przyczynek - do przeszłej kryzys 
ministerjalaej pozwolę sobie udzielić wam roz­
mowę, jaką mułem z pewnym francuskim mę­
żem stanu, którego stanowisko i stosunki po­
zwalają przypuszczać, że dobre posiada infor- 
facje o tern, co się dzieje w pałacu Gambetty. 
Temu mężowi stanu zależało na tern, aby do­
wieść, że wzgląd na politykę zewnętrzną przy 
zajściach najnowszych żadnej nie odgr*wał rol», 
i że owo niemal ze wszech stron wzbudzone

zwinął chorągiewkę. Zmieniły się czasy. Pod
Napoleonem faksowano aspiracje narodn i zaty­
kano nsta opinii publicznej; ztąd plebiscyt o- 
świadcsył się sa wypowiedzeniem wojny.

Obecnie Niemcy zawarły z Anstrją przy­
mierze, zdaje się na śmierć i życie; według 
mego zdania nienaturalne, wymuszone. Jedynem 
naturalnym przymierzem w Europie byłoby 
Franko-Niemieckie. Dwa te mocarstwa postępu­
jąc zgodnie mogłyby rozstrzygnąć losy Europy 
według prawa i sprawiedliwości. Do takiego 
związku przyjdzie, przyjść musi wcześniej lab 
później, a Gambetta niezawodnie doń dopomoże.

— A pod jakiemi warunkami ? zapytałem.
— Od was zależy >odać sam warunki 1
Na tern skończyła się rozmowa. D;dać tyl­

ko muszę, że moje zapytania i uwagi, jako zby­
teczne w przedstawienia rzecsy, opuściłem w 
powyższym artykule zupełnie.

z ustawą. Tym spt >bem stworzono w kom!sji 
centralnej tabulam rasam, na której dopiero u- 
chwały jej wypiszą, co który kraj ma płacić. Ro­
zumie się, że na czystej tablicy wszystko pisać 
można, więc niewiadomo, czy ta pisanina nie wy­
padnie więcej jeszcze z krzywdą Galicji, niż pro­
jekty p. Cherteka; ale z dotychczasowego postępo­
wania komisji centralnej i jej komitetu, można, jak 
się zdaje, wnosić, iż bądź co bądź takiej krzywdy 
jak chciał p. Chertek, nie wyrządzi Galicj 

i Do szczsgśłowszego zdania sprawi 
komisji centralnej dzid jeszcze nie ma ma 
dileko jeszcze do zajęć*-, się ułożeniem ta 
sowej dla Galicji.

isceia i

 r. . r . przeciwko Gambećie podejrzenie, jakoby powziął
Ta szlachetna/ czcigodna bezinteresowność ] postanowienie niezmordowane) walki odwetowej, 

właścicieli przywileju propinacyjnego stanowczo p ?4łał żądzą zemsty, supełnie jest nienzasa- 
kłam zadaje podsuwającej się pod nazwę szarze- dnionem. „Mowa cherbourgska* rzekł do mnie 
nia wstrzemięźliwości pomiędzy Indem, polity , *daje się wprawdzie być wpływem takiego uspo 
eznej agitacji, usiłującej zohydzać w oczach la- \  sobienia wojennego, w istocie atoli powstała ona i 
du dwór klątwą wspólnictwa z teraźniejszymi! z ścisłej rachuby politycznej. Gambetta ehJiaT 
arędsrzami karczem... tym sposobem_ na razie uniemożebsić ewentu&l- ‘

Najświętsze interesa narodi, cześć i godność *Jbór swój na ministra prezydenta i prezy- 
ziemiaństwa polskiego wymagają przeto, ażeby d®nta republiki. Nia ulegał wątpliwości, że mówca 
nie zaniedbano żadnego środksl któryby mógł eherbo?rg3kl “łe P«yP«Mcsał, by mowa jego 
posłużyć do położenia tamy rozdmuchiwaniu tych i w. Niemczech tak wielkie wrażenie;

zrazu nawet przebrzmiały bez echa głosy prze- f 
ciwne prasy niemieckiej, aż póki Nordd. Allg. !hajdamackich tradycji pomiędzy Indem

Lecz niemniej także leży to w interesie o-, r  . „ ,
gólnjm, w interesie społeczeństwa, ażeby roz- ^ 9 ;  n.iw *ygr*|bała tej mowy praw.e z zapo- 
wiązanie kwestji karczem przeprowadzone być m. ia kaa?* do wielkiego rozjusze-
mogło bez straty materjalnej dla właścicieli pra- inia Łrf e,?S  * S 1 v 4 , .
wa propinacyjnego. Upadek materjalny wł&śoi-f . Zdziwiło to Gambettę bardzo, gdyż w grun- 
cieli wielkich posiadłości ziemskich oddziaływa CIf  ,r*ecz. wzl4wszy,. przekręcone słowa jego o 
bowiem nader szkodliwie na żywotność całegt ! "£Ke)°wej sprawiedliwości pą w ścisłym zwią- 
społeczeństwa. zkL .* 00 Pr“ cłw nam dzień w dzitń

r,.. - ! granicą pisią. My Francuzi jesteśmy daleko cier-
JJ. i f s i i  wTitl T ;  pliwszymi od was; czegóż to przeciw nam nie sób trwałego, nie na dwadzieścia i lalka l̂ t* pjgano, któryż poeta niemiecki nie opiewał od­

leci na zawsze rozciągającego się zabezpieczenia Alzacji i Lotaryngji, któraż siąik\
rentowności karczem, z uchyleniem ich dotych- ■ Sjkoln.  nie J-edstawitóa nas iako wrouów

1) Stanowcn Mrwanie »  rtron, » « » :
dóbr wszelkiej solidarności n*r ^  „pofolgowahśmj
warstwą dotychczas are; irzy sobii) ?le mo?eel? ?*» dar.ować, nas bolioj * L  rana zadana ojczyźnie naszej przed dziesięcin

w U w ilS l przeje w«pania)om,Slni<js.jrmI I (

Któż ma co do was; któż pragnie 
izepki ?

Zapewne, parskniecie śmiechem, jeśli po-
." powstać.4ii*i w skuiek usuwania teraźaiej -ych _
Jar^ S -zy , zaprowadza iem na racnmek wła-,w gr7\ nnC!ew *aCẐ t

S S S d  *e G» b t̂ta W *  chJba któ'-1ków z innewi ż l  I S  r jb j  przemawiał za w>jną z Niemcami. Wiecie, t
- w a i i i  ^ P J Mi 418 wRŚ(51M W  prasa opozycyjna, reakcyjna i radykalna

^Ustanawianie w większych kluczach, lub V ™ ™ * ™  Gwibettę jako anioła zemsty. Który!
M M * -  Ł sa r jB P M Ł -a a

i  ̂ 1P«AP.  Z « ™ 1  sankach Francji do zagranicy, a już wznosi s ię1
Ił? iSinł̂ Jw krzyk, zawsze ten sam płocky hałas o odzyska-!itd. dla ogólnego kierownictwa i dla kontroli ^u 0bu prowincyj. Gambetta pragnie tylko wy-

°j*Prtbowanej jeszcze u waiCMnia Francji napowrót należnego jej sta-
las gałęzi administracji dóbr. nowiska, i do tego obnosi się wyrażeńie, że*

Twierdzą proiektanci, że w tym kierunku Francjo „z blaskiem* podjęła swą rolę w Euro-!
; dsięwzięta reforma karczem, gdyby podjętą pie. o tfmzywnem stanowisku ani mowy nie
została przez znaczniejszą liczbę właścicieli pro- r * -
pinaeji, pociągnęłaby za sobą doniosłą a nader 
zbawienną zmianę stosunków wiejskich tak pod 
względem ekonomicznym jak i społecznym w 
całym kraju; że jakkolwiek nie tajne im są ol­
brzymie trndności, stojące na przeszkodzie u- 
powszecknienin tej reformy, to z czasem — 
przy ostrożnem i oględnem jej wprowadzaniu, 

ssi ona przyjąć się i głębokie zapuścić w spo­
łeczeństwie korzenie. Teoretyczni zwolennicy 
reformy karczem utrzymują wreszcie, że je­
śli w ciciele prawa propinacyjnego przej­
dą do poi rądku dziennego nad ich wnio­
skami, to duch czasn przejdzie do porządku 
dziennego nad przTwilejem propin&eyjnym, że 
ten przywilej — jeśli nie zostanie wprowadzo­
ny na tor uczciwy i rozumny, rozpadnie się sam 
przez się, pozostawiając tylko jako pamiątkę po 
sobie, ksńbiące wspomnienie pieniężnej solidar­
ności dworu z żydowską karezmą I

Prześwietne Zgromadzenie l Towarzystwo 
gospodarcze jest jedynym prawowitym organem 
do rozsądzania spraw wszelakie!, odnoszących 
się do stosunków ziemi&ństwa naszego. W tej 
instytucji znajduje opiekę najszczerszą każda 
myśl bezpośrednio lnb pośrednio dotycząca in­
teresów rolniczej lndności kraju. Być może, że 
się mylę, lecz mam to przekonanie, które e>o-

ich propinacja bynajmniej nie może się poszezy-1 dzieła ze mną jak mniemam wielu bardzo po

Rzekomą tę politykę zemsty — ciągnął po­
lityk dalej — chciano także przemycić do kri-j 
zys ministerialnej. Gambetta miał osiłow&ć spro- j 
wadzić upadek Freycineta dla jego pokojowego 
usposobienia kn Niemcom, dekreta marcowe by­
ły tylko siyldem. Udało się nawet uzyskać l 
Ttmps do wtórowania echem swem tym poglą-’ 
dom, gdyż dzienpik ten napisał także, że poli-1 
tyka zewnętrzna nie jest bez winy w upadku® 
Freycineta. (

Nieobecny podówczas redaktor naczelny 
dziennika Tempt, p. Hóbrard, wściekał się z po-; 
woda tego nieporozumienia; ale redakcja postą-t 
piła sobie w dobrej wierze, gdyżkomnnikat ten; 
otrzymała z ministerstwa spraw zewnętrznych; ’ 
wprawdzie nie od Freycineta, lecz od jego se-1 
kretarza Valóriego Radots, młodego ultramonta- 
nina i bigota, który niestety nad Freycinetem 
tę samą dzierżył władzę, co nieraz kucharki 
nad swoim panem. 1

Wierz mi Pan, Gambetta nie pragnie woj­
ny. Zanadto jest wielbicielem samorządu Indów, 
aby chciał na chwilę odłączyć swoje zapatry­
wania i cele, od życzeń i dążności narodu. Erą 
pragnie pokoju, trwałego pokojn. Przypomnij i 
pan sobie sprawę grecką: jak gorąco zajmowali 
się nią Gambetta, jak chętnie byłby chciał uzy­
skać zbrojną interwencję w sprawie Grecjii Ale 
opinia ogólna sprzeciwiła się tema, i Gambetta

Begulacja podatku gruntowego.
Do Kur. Pozn. piszą z Wiednia:
Już w artykułach poprzednich wykazałem, ie 

podwyższenie galicyjskiej sumy podatkowej o bli­
sko dwa miljony złr., czyli o przeszło 41 i pół 
pret. byłoby ruiną kraju. Podwyższenia takiego 
nie mógłby pragnąć żaden najfl sial niej usposobiony 
urzędnik państwa, byle posiadał cośkolwiek wiado­
mości z ekonomii politycznej, chociażby nawet pod­
wyższenie to było najsłuszniejsze, chociażby naj- 
prawdziwszemi liczbami było najzupełniej uzasa­
dnione. Oprócz logiki teoretycznej bowiem, oprócz 
słuszności liczbowej, wchodzi tu w grę logika pra­
ktyczna, tj. wzgląd na skutki nagłego a tak zns,- 
cznego podwyższenia podatku Stosunki majątkowe 
i kredytowe zżyły się organicznie z dzisiejszym po­
datkiem gruntowym; nagłe i znaczne podwyższe­
nie musiałoby pociągnąć za sobą zupełną w t?ch 
stosunkach rewolucję, musiałoby zdezorganizować 
kraj pod względem społeczno - ekonomicznym i na­
razić go na śmiertelną chorobę. Ale już w tychże 
artykułach wykazałem, że podwyższenie takie by­
łoby niesłuszne ze względu na stosnuek opodatko­
wania Galicji do opodatkowania innych krajów, 
mianowicie kraju tak bogatego, jak Czechy, Nii 
słuszność ta okazałaby się nam wię;ej rażącą, im 
dalej zapuścilibyśmy się w szczegóły porównani- 
między Galicją a iunemi krajami, mianowicie znów 
Czechami, pod względem operatów stanowiących 
podstawę tar} f klasowych i samegoż opodatkowa-. 
nia- Dla przykłada tylko przytoczę liczb kilka 
Wszystkie kategorje gruntów, z wyjątkiem lasów,! 
; podzielone każda na ośm klas; w trzech pier-. 

wszych zaś kategorjacb, tj. ról ornych, łąk i ogro-) 
dów, zaliczono w Galicji nie tylko absolutnie, lecz! 
i stosunkowo o wiele więcej morgów do pierwszych; 
trzech klas bonitarnych. niż w Czechach. Na 100 
morgów ról przypada w Galicji do pierwszej "las 
3,6 morga, do drugiej 9,7 mrg., do trzeciej 19,5' 
mrg., w Czechach zaś do pierwir. sj klasy 1,8 urg., i 

dA- tfi^ećiej att*., \rJm n-j 
Galicji do pierwszej klasy 2,21 mrg.: do drugiej 
8,28, do trzeciej 20;21, w Cąeóhach zaś do pierw- 
wszej 1,7, do drugiej 5,5, trzeciej 13,8 mrg., 
ogrodów w Galicji do pierwszej klasy 13,0 mrg., 
do drugiej 30,0, do trzeciej 34 5 mrg.; w Czechach 
zIś do pierwszej 6.7, do drugiej 17,7, do trzeciej 
29,4 mrg.; dopiero do dalszych pięcin klas, bez po­
równania niżej taryfowanych, czyli opodatkowa­
nych zaliczono w Czechach więcej morgów, niż w 
Galicji. Jedynie Czwarta, tj. najpodlejsza kategorja. 
„pastwiska* wykazują w pierwszych trzech kla­
sach więcej morgów, niż Galicja. Czyż to rzecz 
podobna, aby Galicja miała stosunkowo więcej do­
brych ról, łąk i ogrodów, niż Czechy ? Ale za to 
oUpowiaSa Jnż głównie Galicja sama wobec siebie. 
Czesi mędrsi unikali zbyt pochlebnego klasowania 
swoich grantów. Galicja popisywała się żyznością 
swej ziemi i za to grabo zapłaci, choć mógłbym 
znów przytoczyć liczby obliczone na podstawie 
zbiorów wziętych w przecięcia z lat dziesięcin, 
które to liczby wykazują, że Czechy mają i sto­
sunkowo 1 absalntnle o wiele większe zbiory w 
wszystkich gatunkach płodów ziemnych, niż ma 
Galicja; chociaż dalej mógłbym przytoczyć liezby 
na dowód — jeżeli tu dowodu w ogóle potrzeba, 
— że Czesi bez porównania korzystniej spienięża­
ją swe płody, niż Galicja.

Zebrana ta obecnie centralna komisja do re- 
gnlaeji podatku grantowego bardzo pięknie sobie 
poitąpiła, nie biorąc za podstawę swych obrad 
wniosków rządowych, które tak niekorzystnie prze­
sądzały o obłożeniu Galicji podatkiem. Nie było 
jnż w komisji złych duchów, pp. Cherteka i Els­
nera, którzyby starali się podtrzymać swoje dzie­
ło; niemal milczący sprawiono mu pogrzeb, tak, 
że zaiste dziwić się trzeba, iż nawet żaden dzien­
nik miejscowy nie zaznaczył wyraźnie odrzucenia 
projektów p. Cherteka. Dnio było wrzasku'o prze­
niesieniu tego pana do Pragi, ale że razem z nim 
upadła główna „zasługa* jego w dziedzinie regu­
lacji podatku grantowego, o tem zaledwie coś po­
słyszano. Z drogiej strony atoli komisja centralna, 
a przynajmniej jej komitet, w którym toczą się o- 
brady przygotowawcze, nie przyjął także za pod­
stawę obrad taryf klasowych, ułożonych przez ko­
misje krajowe, a to znów bardzo słusznie, bo nie­
które kraje w obawie, że w stosunku do innych za 
wysoko się zaszacowały, poobniżały swój wynik 
główny, t. j. aumę czystego dochodu z grantów o 
20 i 80 pret., czego Galicja znów nie uczyniła. 
Obniżenie to jest też wręcz nieprawne, sprzeczne

CHOLERA KUR
Przyczynek do nauki o chorobach 

zaraźliwych.

W dawnych czasach wyobraźnia ludów 
śmierć i ponure jej towarzyszki, choroby i za­
razy, za żyjące widma uważała. Obecnie nikt 
nie wierzy w istnienie dziewie morowych; spraw­
cami zaraz są w mniemania naszego wieko, dro­
bne, mikroskopijne żyjątka które « roku na rok 
nieopisanemi kląskami ludzkość nawiedzają. Czą- 
sto jnż mieliśrn: sposobność opisywać podobną
żyjątka w fejletonie Gaz. Nar.; ale zaatap iah 
wzrasta z postąpem wiedzy, i dzisiaj doniość 
możemy znowu o nowych, .niewidzialnych wro­
gach*, których zaledwie przed kilku miesiącami 
bystre oko badaczy odkryło. t

04 o u n  do esaau wybucha wśród pierza­
stej chmary, zaludniającej nasze kurniki, zara­
źliwa choroba, która jast tak śmiertelną, że we 
Francji nadano jej nazwą cholery kur (ckolżra 
des poułes). Puk, który na nią zapada, zwiesza 
skrzydła i chwiejnie stąpać zaczyna. Pierze je­
go wznosi sic do góry; senność niezwalezona go 
opada. Jeżeli siłą rozewrzemy mu oczy. zdaie 
Bię budzić ze snu głębokiego i p0 ekwUł zamy­
ka znown powieki. Śmierć następuje zazwyczaj 
po krótkiem i eichem konania; zaledwie uderza 
ptak kilka razy skrzydłami. Choroba trwa oo 
najdłużej trzy doby a śmiertelność Jąj jest pra­
wie absolutną.

Weterynarza Morita i  Alzacji i Perousito

z Turynu domyślali sią, że przyczyną tej cho­
roby są pasożyty mikroskopijne w krwi zwie­
rząt żyjące. Ale dopiero przy końcu 1879 roku 
udowodnił profesor przy szkole weterynarskiej 
w Tuluzie, Toussalnt, znany czytelnikom naszym 
z odkryć dotyczących szczepienia przeciw zara­
zie bydląeej, że domysł ten iest zupełnie słu­
szny. Wpuścił on kroplą krwi do zneutralizo­
wanego moczu, w którym to płynie pasożyt ten 
w znaczniejszej ilości sią rozmnożył.

Słynny Pasteur, na polu badań fermenta­
cyjnych najpierwsza powaga w Europie, prze­
konał sią, że pasożyt cholery kur w płynach do 
hodowania żyjątek mikroskopijuych dotychczas 
używanych, tylko z tri m rozmnażać sią mo­
że. Wymyślił wląe dlś niego inny, odpowiedniei- 
“ T J"'N* P< unikowemu sią wyrażając, od-

e ąiej * uli j^ t  „j* rosMz mląśni 
rent, zneutralizowany także. Szybkość 1 pło­
dność, z którą eią w roaola tym pasożyt nowo 

odkryty rozmnaża, jest nieatyekaną. Jeżeli do 
naczynia, napełnionego tą kulturą, wpuścimy 
tylko kropelką krwi upuazezonej choremu na 
eholerą kuroząciu, to w kilku godzinach rosół 
przezroczysty staje sią zipełnie mątny, napeł­
nia sią, jak badanie mikroskopijne poucza, nie­
skończoną ilością drobnych, nieznanych dotych­
czas istot. , , .

Mają one postać drobnego wałeczka, który 
ma w połowie lekkie zagłębienie, tak, że ąa 
pierwszy rzut oka pasożyt cholery kur wydaje 
sią podobnym do dwóch punktów tuż obok sie­
bie położonych. Stworzenia te nie mają dowol- 
naga rachu; prawdopodobnie do gromady grzy­
bów naliczyć jt wypadułc,

Płynem, mieszczącym w sobie tylko takie 
żyjątka, szczepił Pasteir zdrowe ary. Działa­
nie ich było tak silnem, żo ukłucie igłą, uma­
czaną w rosole zapłodnionym temi pasożytami, 
powodowało śmierć w przeciąga 48 godzin co 
najdłażej; z dwudziestu w ten sposób ukłutych 
kur wszystkie padły.

Kroplą zakażonego rosołu wpuścił dalej Pa­
steur na kawałek Chleba, i dał go kurom do 
zjedzenia. W przewodzie jelitowym ptaków pa­
sożyt rozmnożył sią w niesłychanej ilości, w od­
chodach ich znajdowało sią takie mnóstwo tych 
żyjątek, że zdrowe kiry, którym zaszczepiono 
odrobiną takich odehodów, natychmiast choro­
wały i kończyły.

Doświadczenia te wyjaśniły nadzwyczajną 
zaraźliwość tej ehoroby, dopomogły zarazem do 
podania skateoznego przaoiw tej epidamii środ­
ka. W razie Jej wybuchnfąeia powinno sią kiry 
osobno pozamykać, i kurnik kwasem karbolo­
wym ltb siarczonym odwonić. Zarażone już ku­
ry padną w trzeci dniach, i epidemia ustanie.

Cholera kar nie idziela sią wszystkim zwie- 
rzątom. Oprócz ptactwa ulegają jej króliki i 
morskie świnki. Szczepienia świń dały nastąpne 
rezultaty; na miejscu ukłucia zebrał sią ropień 
który sią po kilku dniach otworzył, przyczem 
zdrowie zwisrzącia nie zostało wcale zakłócone*

Ropa wypływająca mieściła w sobie mnó­
stwo pasożytów, i kury lub króliki szczepione 
nią padały na cholerą kur.
# Pasteur podał także zajmujące wyjaśnienia 
jadnego z objawót tej ehoroby, tj. niezwalezo- 
nej senności, która * wiersąta ciorpiąca na nią 
opada. Wykrył on„ ża kary polana rosołem, w

którym sią rozwijały pasożyty wspomniane, po­
padały w sen głąboki.

Z tego wnosi wiąc: jak grzyb droidżowy 
rozczyn cukru winnego na alkohol i kwas wę­
glowy rozkłada, tak też pasożyty cholery kur 
wytwarzają w sokach zwierząt nieznany nam 
bliżej związek narkotyczny, który ptaki i kró­
liki w czasie choroby odurza.

N&koniac podać nam wypada jeszcze jedno 
niesłychanie ważne odkrycie francuskiego che­
mika, o którym powiedsieć można, że nauce le­
karskiej dobrze sią zasłtżył.

Przez pewne manipilacje z pasożytami cho­
lery kur, które Pasteur dotychczas utrzymuje w 
tajemnicy, a których opis w zapieczętowanym 
liście złożył w sekretarjacie akademii francu­
skiej, udało ma sią wpływ zgubny pasożytów 
znacznia osłabić. W skutek tego otrzymał on 
dwa środki zaraźliwe, jak sią sam wyraża: 
pierwotny, silny i sztuczny rozrzedzony.

Rozrzedzonym środkiem zaszczepił 20 kur, 
wszystkie w skutek tego szczepienia pochoro­
wały ale po kilku dniach wyzdrowiały zupełnie. 
Te same 20 knr zaszczepił następnie środkiem 
silnym, który jak wiadomo zdrowe kary o śmierć 
przyprawiał. Kiry te zachorowały znowu, ale 
objawy cholery były u nich bardzo łagodnemi, 
z dwudziestu sztuk tylko dwie padły, ośmna- 
ście wyzdrowiało. Dalsze doświadczenia wyka­
zały, *e **o*epienie rozrzedzonym środkiem 
strzeże od zarażenia sią rzeczywistą cholerą 
kur. Im cząściej szczepienie kar w ton sposób 
uskuteczniono, tem mniejszą stawała sią posia­
dły niemi śmiertelność w skutek szczepienia 
pasożytów prawdziwaj oholary kur. 2  dwudilc-

Dnia 5. października. .
li
| * Przypominamy, ż« dzisiaj wystąp pp. Ewie-
(c:ń«kich
1 * Na dochód p. Elżbiety Ska l b_c i « j  we czwar-
ttk d. 7. b. m. przedstawioną będzie" „Zielona Wy­
spa* operetka w 3 aktach, z muzyką Lecocąaa. P. 
S. jest wychowanką naszej sceny i to wychowanką, 
którą pochlubić się możemy; talent jej, poparty n- 
silną i ciągłą pracą wzrasta! i potęiniał przed na- 
scemi oczyma — i dzid jest filarem nietylko ope- 

(retki, ale i opery, w której w koloraturowych par- 
; tjach z każdą włoską śpiewaczką mierzyć się mo- 
; że. — To też publiczność p. S. ocenia i nie szczę­
dzi nigdy zasłużonych oklasków — i nie wątpimy, 
że licznem zebraniem przedstawienie to zaszczycić 
raczy.

i * „Świetne partje*. To znaczy mężczyzna szu­
kający bogatej panny, a panna bogatego męże. Te­
mat nie nowy. Oboje zawodzą się na spekulacji. 
Takie nic nowego. Ale można i stary temat obro­
bić z talentem, bnmorem i stworzyć komedję, któ­
rej z przyjemnością będzie można słuchać. Nie po­
wiemy jednak, aby Bię to udało p. Sewerowi. Sztu­
ka jego óierpi na kilka wad, z których każda jest 
śmiertelną. P r i m o  intryga jest słabą; a właści­
wie nie ma jej zupełnie. S e c n n d o .  Charaktery 
blade. T e r t i o .  DJalog jałowy. Toż nie dziwota, 
że biedaczka po drągiem przedstawieniu umarła — 
z nieudolności. Nie uratowała jej wyborna gra pp. 
Ładnowskiego, Zboińskiego 1 p. Wisnowskiej. Do 
smutnej katastrofy przyczynił się najwięcąj akt 
trzeci. Akt pierwszy nie zły, dragi słaby, ostatni 
pożal się Boże! Przykro wydawać taU sąd, ale 
amicus Plato sed magis amioa veritas!

* Zwracamy uwagę magistratn i władz budow­
niczych, że szyny pod tramway ku rogatce Żół­
kiewskiej są tak wysoko nad grantom ułożono, że 
dorożki i wozy przejeżdżające przez szyny wstrzą­
sają się tak silnie, że łamią koła, a przejezdnych 
o mało z siedzeń nie powyrzuoają. W niektórych 
bowiem miejscach porobiły się na tnwse kompletne 
doły tak, iż azyn.  ̂ ia. -pVi łokcia sterczą nui po­
ziomem. Wobec ogromnego rucha na przedmieścia 
żółkiewskiem, stan taki rzeczy jest wprost niebez­
pieczny, i słuszna jest żądać, aby poczyniono sto­
sowne nasypy szutrowe tak, aby cały tor wyró­
wnać należycie.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* podaje do 
publicznej wiadomości, że nanka zdrowotno-racjo- 
nalnej gimnastyki, tak pokojowej (szwedzkiej) l ° t  
przyborowej i na przyrządaoh, tudzież szermierki 
Jla członków Towarzystwa odbywa się jak zaw. z< 
od 7 —8 eo dnia i od 8 - 9  w poniedziałek, środę, 
piątek wieczorem. Zarazem donosimy P. T. człon­
kom Towarzyst a, że ćwiezenia w strzelania do 
cela odbywają się w niedzielę i dnie śwfąteo&ne d 
3—5 po południu. Nowo wstępujący do Towarzy­
stwa płacą jednorazowe wpisowe 1 złr. 1 miesię­
czną wkładkę 1 złr. Statnt i regalamina - żu. 
przeglądnąć w kancelarji Tow. nl. Karkowa 1. 7 
co dnia od 5 do 7 wieczór.

* Niniejszem mam zaszezyt zaprosić szanow­
nych wyborców z większych posiadłości okręgu Rc 
batyn-Bóbrka, by raczyli zebrać idę na dnia 10. 
października b. r. o godzinie 8. po południa w sali 
Rady powiatc ’e* Rohatynie, celem \,ysłuchani 
mego sprawozdania z działalności poselskiej w Ra­
dzie pafistwa. Mieczysław Onyszkiewicz.

* Arcyksięstwo Fryderykowie opuszczają Kra­
ków w piątek rano. Hr. Herberstein, ochmistrz 
dwora arcyksięcia, udał się wczoraj do Ltncu dla 
wysznkania mieszkania dla arcyksięstwa ; jak wia 
domo bjwlsm, areyksiążę Fryderyk obejmuje tam 
że dowództwo pułku w. ki. Konstantego. Arey 
książę polnje dziś w Krzeszowicach u hr. Artura 
Potockiego.

* Pani Engenia G u ó r a r  d , artystka opery 
lwowskiej, której publiczność krakowska w tym 
rokn tsk zasłużoną okazywała sympatję, wyjechał 
jak się dowiadujemy, do konserwatorium wiedeń 
skiego w eeiu dalszego kształcenia się w śpiewie.

* Wystawa nankowyeh prac słnekaezów tutej­
szej szkoły politechnicznej będzie otwarta w auli 
tej szkoły od 7. do 11. b. m. do polndnia włą­
cznie. Wstęp wolny dla szanownej publiesności co­
dziennie od godziny 9. do 5.

* Kusimy nskarzyć tlę na jeden zastarzały w 
tnirście caszem nieporządek. Oto u nas nigdy nia 
może wyglądać ulica w całości swojej porządnie i 
przyzwoicie. Wszędzie mnszą być jakieś: sławie 
skie dzlu y . .. I tak każdy przyzna, że njści olley 
Majerewakiej, Karola Ludwika i plaću św. Ducha

stu kur, które w tygodniowych odstępach trzy 
do cztery razy rozrzedzonym środkiem zaszeze- 
pionemi zostały, nie zachorowała w końca ani 
jedna, chociaż zastrzyknięto im pod skórę zna­
czne ilości pasożytów sprawiających cholerę kur

Równocześnie poznano, że ptaki, które za­
padłszy na tę chorobę wyzdrowiały, eo bardzo 
rzadko się zdarza, po raz drugi zarazić sta nie 
mogły.

Oto treść ciekawych i ważnych nadzwyczaj­
nie poszukiwań. Wiedziano wprawdzie od i'-e 
pamiętnych czasów, że żarniee, płonica, ospr 
itd. tylko raz w życiu nawied «ją jedną i tę 
samą osobę. Kto raz e! tfo&i to przebył, ten się 
zazwyczaj po raz drugi na nie narazić nie mo 
że. Pominąwszy rzadkie bardzo wyjątki ras tei 
ko w życiu miewają ladzie płonicę, ospę Itd 
Atoli szezepiesie przeciwko ospie wynalezione 
przed stu laty przez Jennera było aotyehcaas 
w umiejętności jedynem zjawiskiem, któremu 
podobnych nie znano wcale. Gdy dlatego w nie­
których państwach zaprowadzono przymus szeza- 
pienia ospy, podniosła się przeciw temu agita­
cja żywa, popierana przez drobną cząstkę ludzi 
uczonych, mniemających, że ochrona wywołana 
szczepieniem jest po prostu ułudą. Obecnie atoli 
wiemy, że oprócz ospy szczepić możemy z po­
myślnym ochronnym skutkiem urazę bydlp i 
cholerę kur. Droga więc już utarta 1 yoatęj ła­
twiej posuwać się mca . Największą L )n/ść  
z niego odniosą zaś rolnicy i dla nich o tem 
głównie pisaliśmy.



'i

e i j  do najpięknłejizych pnnktów naszej stolicy. 
Vilj, badź oo bądź starannie utrzymane, fizjogno- 

,la  okolnyeh kamienic prawdziwie stołeczna — 
kiedy nagle pośród tego wszystkiego spotyka się... 
eaertgi stołów i stolnic pizeknpnich rozwiniętych 
we dwie krzykliwe falangi, a przedające niewiasty, 
i ienst ‘pnjące w niczem krakowskim, powierzcho- 

^ wneścią swoją nic robią weale miłego wrażenia. 
\CaIa ta ezereda przekupek nadzwyczaj szpeci całe 

to miejsce — mieszka tam bowiem, spi, gotnja itd.
■ Toż samo dałoby się powiedzieć o njiciu nlicy 

Sykstuskiej w ulicę Karola Ludwika, które to miej- 
sce stanowi prawdziwą Zarwanicę en miniaturę. 
Naprzód tłumy wekalarzy i handełerów snujące się 
po tej części wałów. Pomijamy ten szczegół, bo 
przekonaliśmy się o trwałej miłości Lwowa w tych 
brudach, których usunąć nikt w iaien sposób nie 
chce. Na dobitek jednak cała Palestyna zgromadza 
ię teraz na nlicy Karola Ludwika około nl. Syk­

stuskiej, tamując przejście, a narożne żydowskie 
klepy, sposobem praktykowanym po najgorszych 

taułk >ch wystawiają na trotcar swoje towary, a 
szczególnie całe skrzynie i kosze owcców, do któ­
rych pilnowania na krzesełkach przedziwnej nrody 
rozsf&dnje się ko'ejk- całe pokolenie Izraela. J-k  
to wygląda w najładniejszej i prawie najpiękniej 
■zej części mia ta naszego 
dawać.

była do Panajewa, właściciela wsi Bainowo (gub.
Nowogrodzka) chłopka, z prośbą o udzielenie jej po­
mocy przy odszukaniu jej dziecięcia. Mąi jej, Se 
men Petrow, oddał je jakiejś obcej pani, jadącej 
do Petersburga, w celn umieszc: ;enia w domu pod­
rzutków. Paoi ta zostawiła dzieciątko pod opieką 
innej damy, która znowu opuściła je na dworca 
kolei. Panajewowi udało się odszukać dziecko, 
które znalazło tymczasem przytułek n bogatego 
kupca Ryb alkowa, a nawet przezeń adoptowane. 
Bliższe szczegóły, w skutek których Jeiena Stępa- 
nowa, matką dziecięcia, nie znajdowała się w do­
mu, stanowią właśnie owo nieprawdopodobne zda­
rzenie. — W dzień Bożego narodzenia i. z. Mała 
się Stepanowa w drogę ku Iwerskiemu klasztorowi, 
25 wiorst odległemu, niosąc przy ssbie oszczędzo­
nych 180 rubli. Wiedzieli i tern jej krewni, mie­
szkający w Wołonicy, przez którą Stepanowa wra­
cać musiała. Gdy ztąd dalej kn domowi ndać się 
chciała, oznajmili jej krewni, że puścić jej nie mo­
gą, bo jest szaloną. Gdy próbowała nciec, wszy­
scy mieszkańcy wsi, z wyjątkiem jednego chłopa, 
związali ją i przynieśli napowrót do domu kre­
wnych. Tam bito j‘ą przywiązawszy ręce i nogi do 
ławki. Na drugi dzień przybył jej mąi, chcąc ją 
zabrać ze sobą, a!e dowiedziawszy się, że ma być 

nie potrzebujemy do-'szaloną, pozostawił ją  n krewnyeb. Gdy mąż odje- 
iihał, rozebrano kobietę, odebrano pieniądze, wło-

* Najnowszym wynalazkiem obecnie są pospie- ! żono jej na ręce kajdany i przyknto do ławy. — 
tsne telegramy, fctSre kosztują 3 razy więcej jak Cztery miesiące ^tak ją trzymano, bita nielitodci-

— A rtystki polskie Londynie. Przeby­
wając koleją wschodu ą częJĆ olbrzymiej metropolii, 
oko wędrowca*czytając setki plakatów, porozwie­
szanych po stacjach, spostrzeże napis niezwykłych 
rozmiarów: „At the Court Theatre Hadame Ho- 
djeska®. Po lanrach zbieranych po za Atlantykiem 
p, Modrzejewska zapragnęła spróbować szczęścia 
w stolicy Albionu. Występowała tu codziennie bez 
przerwy od 23. maja aż dc połowy lipca w jednej 
i tej samej sztuce pod tytułem : „Heartsease* (Bra­
tek) w Conrt iheatre. Court Theatre jest jednym 
z drugorzędnych teatrów londyńskich „Heartcease* 
czyli innemi słowy powszechni znany romans A. 
Dumasa syna: „La damę aux camelias*, przero­
biony na dramat wyłącznie dia p. Modrzejewskiej. 
Artystka nasza odgrywała rolę bohaterki, pomimo, 
że to rola trudna i niewdzięczna, p. M. i ta grą 
swą zachwycając widzów, zniewoliła ich do uzna­
nia jej talentu dramatycznego i stała się punktem 
atrakcyjnym publiczne ści. Akcent jej nie zły cho­
ciaż zdradza cudzoziemkę. Obecnie p. M. wystę­
puje w Grand Theatre, w Leeds, w północnej czę­
ści Anglii, wkrótce jednak zjadzie do Londynn na 
szereg przedstawień w Court Theatre, które się 
rozpoczną dnia 9. października.

luną artystką wielce utalentowaną, lecz mniej 
zasłużoną, która prawie równocześnie z p. Modrz, 
występowała n^ scenie opery włoskiej w Londynie 
jest p. Sęmbrich-Kochańska.

Dzień 12. Czerwca, pisze Standard, zapisa-

A

zwykłe i mnazą być ekspedjowane przed wssystkie- 
mi innemi Dotąd sądzono, ie  wszystkie telegramy 
powinno być jak najspieszniej wysyłane i doręcza­
ne, gdyż z tego powoda telegrafaje się a nic pisze 
listu, nasza jednak administracja telegr. jest inne­
go ik  widać zdania I cóż za skntek z tego wy­
niknąć może? — owói ten, że niejeden w obawie, 
i ż  lelegram jego nie będzie natychmiast ekspedjo- 
waty, gotów zapłacić 8 razy większą należytość, 
aby nieć tylko pewność, śe jego telegram wysła­
nym będzie natychmiast. Jest to więc wstydliwe 
podwyższenie należytości za telegramy I W takim 
zaś razie publiczność zamiast opłacać tak wysoką 
taksę, niejednokrotnie, zamiast nżyć telegrafu, we­
źmie się do pisania listn i dochód z telegrafu nie 
podwyższy się, a które to podwyższenie dochodu 
Wldoeznem jest zamiarem naszej wymyślnej flskal- 
nośei. Może niefortunne to rozporządzenie podniosą gka donoszą do razety 
W Radzie pań .twa nasi delt gaci.
„ W iadom ości p«łfi*v$ne % d .  4. paździe rn ika .

Skradziono: panu T. M. z pomieszkania pod 1. 18 
przy placu Strzeleckim wełnianą suknię i 3 ręczni­
ki znaczone literami Ł. M ; — pani M. L. z kie­
szeni żółty skórkowy pugilares z kwotą 3 zł. 40 
c.; — bednarzowi J. K. podczas noclegu w hotelu 
3 zł. pierścionki, a mianowicie 1 ślubny, 1 z ka­

wie powrozami, szarpano za włesy... Seiki pasoiy- nym będzie w annałach opery; włouaie; Jako dzień, 
tów wylęgło się na jej ciele. Rzadko kiedy dawano. w którym p. Sembrich wystąpiła na scenie po raz 
jej jeść, wody nie widziała eałemi tyg rduiami. pierwszy w tym kraju. Bez wątpienia odkryto w 
CŁeąc odsunąć od siebie odpowiedzialność, zapro- < niej wielką artystkę. Równać się może każdej prze- 
wadził ją ojciec raz do lekarza. Atoli leku zapi-’gzłej i teraźniejszej śpiewaczce. Trudno osądzić co 
sanego nie dauo jej. Tego samego dnia zaprowa-. na większą zasługuje pochwalę, czy głos, czy w y 
azono j% do wyshiionego żołnierza, który chciał | konanie, czy uczucie z jakiem śpiewa. Głos Jej 
jej krwi upuścić. Sprzeciwiła się temu i szarpała1 świeży, pełny, mocny, lecz główny urok leży w ła- 
się, aż piana wystąpiła Jej z ust. Znęcaniom tym twości, z jaką tony z siebie wydaje itd.“ P. Sem- 
położył koa.oc pewien wieśniak, który ojcu ofiary ■ brich-Koohańska występowna naprzemian z Adeli- 
zagrozlł sądem i na Wielkanoc uwolnił nieszczęśH- ną Patti w „Lucia Lamermoor® i innych operach, 
wą. Podczas tej boles ej kwarantann] ojciec nie ’ Adelina Patti po odbytej podróży po Ameryce i po 
wiedząc co począć z małem dzieckiem, oddał je Jał upłynionym sezonie w Londynie roku przyszłego, 
powiedzieliśmy pewnej dam*e jadącej do Petersbur- j który tu zwykle trwa od lutego (gdy się sesje w 
ga. Maltretowana przybyła wkrótce potem do Pe- parlamencie rozpoczynają), o4 połowy lipca zamy- 
tersburga, gdzie zaskarżyła swego ojca i krewnych.; śla scenę porzucić, i to na zawsze. My z naszej 

— Oryginalne bankructwo, z m Rybiń- strony życzy-iy, by p. Sembrich-Kochańska zajęła 
Nowosti o zawieszeniu wy- j®J miejsce, i zjednała sobie podobny jej rozgłos, 

płat przez Jednego z najbogatszych i najpoważniej- j Mulej pewno jest zuanein w kraju imię dwóch 
szych miejscowych kopców zbożowych, niejakiego! panienek Bnlewskich, starsza Wanda artystka na 
Ż. Przyczyna bankructwa Jest rzeczywiście niezwy-; fortepianie, młodsza , Tadw/ga na skrzypcach Obie- 
kłą. Ż. słynął jake człowiek uczciwy, a w intere-1 dwie urodzone w Londynie z ojca, syca wygnańca 
sach ostrożny. Na k lka dni jeszcze przed kata- [55 f . 31 i z matki, córki również wygnańca śp. Ls-
strofą, skarżył się przed znajomymi na znpełną ona Zienkowicza; w 7 i 6 rokn ich żywota wyjo-
stagnację w interesach, w skutek czego ulokowa cbały do Włoch a potem do Genewy, gdzie nanki 
gotówkę w ilości 510.000 rs. w bankn państwa na szkolne pobierały, kształcąc się zarazem w muzyce, 
rachunek bieżący. Oprócz tej snmy, Ż. posiadał. ukończeniu nauk udały się z matką do Paryża,

by się wyłącznie poświęcić muzyce. P. Wanda B. 
miała ta  nauczycie a p. B ariot flis, syna sławnego 
mistrza Beriot, p. Jadwiga B. powszechnie znane­
go skrzypka Vieuxtemps. Po blisko trzechletnich 
otudjach, praca i trudy ich uwieńczone zostały po-

mieniem czerwonym, 1 z zielonym, srebrny zega° 
rek anker ze srebrnym łańcuszkiem i sakiewkę z 
kwotą 2 zł., o kradzież tę poszlakowana jest ko­
bieta około 30 lat licząca słusznego wzrostu pocią­
głą] twarzy i ubrana w popielatą chustkę

Aresztewauo Piotra Kapłona za podejrzane . . , _
posiadanie faski gipsu; — Jankla Friedmana mo- tak urządził interesa, ie  temi dniami ojciec otrzy-[ wodzeniem na koncercie w hoteli. Lambert pod dy
ikiewskiego żyda za podejrzane posiadanie worka 
W którym znajduje się 11 kosznl męskich, sukien­
na czarna bekiesza, 2 Izrael, przyrządy do modle­
nia i inna rzeczy,

jeszcze w Petersburga wielkie domy i znaczny nie­
ruchomy majątek. Otóż jedynym powodem smutrej 
katastrofy był syn owego kupca, jedynak, bawiący 

, w Petersburgu i mający zupełne pełnomocnictwo od 
ojca. Miły synalek, korzystając z pełnomocnictwa,

mat zawiadomienie o zaaresztowaniu sądowem wszeb 
kiego swego majątkn. Długi zaciągnięte w imienia 
firmy przez syna, przewyższają majątek knpea o 
700.000 rubli. Jednocześnie z tern zawiadomieniem

Panu L. F. zbiegły ze stajni przy ulicy J a - , kupiec otrzymał liścik od syna tej treśe*: „Kocha­
nowskiej 2 krowy 1 czarna a 1 czerwone i do- ny ojcze, nważam za obowiązek powiadomić cię, że 
tychezai odszukane nie zostały. ,w skntek pewnych operacjj, straciłem niejakie sn-

________  my, a mianowicie (tn następują pozycje różne szcze­
gółowe), przytem w karty przegrałem od 200 do 

— Jedyny W swoim rodzaju  dom karny aoo tysięcy rubli, a 100.000 rubli nie wiem do- 
knajduje się w kantonie Schwyz i to kantonie, który prawdy gdzie mi się zapodziało Co myślisz o tern 
się zniesieniu kary śmierci sprzeciwił. Lud prze- kochany papo ? Ja mam zamiar powiesić się. Twój 
kwał ten dom karny „Znckerbaua*, a jest to bu- itd...*
dynsk jak inne domy tamtejszych gospodarzy. Na- 1  S tu d n ia  ^ o ta .  W świeeie mahemetafiskim 
zeiny dozór nad zamkniętymi tam złodziejami,

eszastomi a nawet I mordercami pozostaje przy 
Ukonoicy; jest wprawdzie i dyrektor, lecz tylko 
nominalny, gdyż się o nic nie troszczy, podobnie 
jak i podwładny mn policjant, który w lecie do 
poblizkiego miejsca kąpielowego na całą noc się 
ndaje dla udzielania tam lekcji tańca. Czy chore- 
igraf ten udziela i więźniom szteki Terpsychory 
niewiadomo, — w każdym razie źle im w tym za­
kładzie bardzo nie jest, gdyż obywatele mąją przy 
fomneić zabawiania się z obywatelkami, i wice 
ersc- A jeśli któremu nie w smak, to bardzo la- 
'Wo opnśoić może ów przybytek wesołej niedoli.
Przeszłej środy rzeczywiście jednemn s więźniów 
sbrzydło życie na kotzt państwa i wypnścił się z 
klatki. We dwa dni potem nczynił to samo niejaki
Ntchler, który przed połtera rekiem własną żonę CKerpniętej, płacąc najczęściej na wagę złota tę 

n a j  wyszuka fiszy epoiób zastrzeli P .twór t e r ; w<jd Doch6d ze Btttdal Scmhem należy w połowie* 
kostał skazaay na dożywotnie więzienie, i z począ-;do wlelkicg0 8Kełj fa Mekki, a w drugiej połowie 
■Ik* zamknięto go w osobnej ciemnej celi. Ale - „tail0Vłj fundusz ntrzymania świętej Kaaby. W ro-

rekci: Vienxtems, w przytomności księcia Czarto­
ryskiego, gdzie po pierwszy raz występowały pu­
blicznie. Następnie zostały zaangażowane przez Sir 
Juliusza Benedict, do wyłącznego grywania na 
wieczorach muzykalnych po domach arystokracji an­
gielskiej. Roku zeszłego grały na dworze belgijskim 
i „Independance B-ige* bardzo pochlebnie się o 
nich wyraziła, w grudnia zostały angażowane, by 
brać ndział w wielkim koncercie na dworze w 
Stuttgarcie, następnie występowały w Heilbronn, 
Heidelberg, Manheim, Darmstadt, Frankfarcie n. M. 
i Wiesbaden, ztąd ndały się do Wiednia, gdzie 
grały w salonach ks. Metternicha, a gdzie cała ary­
stokracja wiedefiska była przytomną, między inne 
mi brat cesarza austrjaokiego i Wł. ks. Czartory­
ski. Najostrzejsi krytycy jak p. Hanzlik nie uczę 
dzili im pochwał. Z Wiednia na zamówienie księ­
żnej panująeej Rumunii wyjechały do Bnkaresztu i 
tsm dały wielki koncert w teatrze opery, na który 
zjechał się cały dwór i świta. Po koncercie księ­
żna zaprosiła je do siebie na śniadanie. Z Baka

panuje właśnie rnch niemały, nadszedł bowiem czas 
pielgrzymek do świętego miasta Mekki. Tysiącami 
spieszą tam prawowierni ze wszystkich stron pań­
stwa kalifa, a także z Serajewa wyszła w tych 
dniach liczna drużyna pielgrzmów. Pr między osta­
tnimi znajduje się wielu zamożnych, którzy wiozą
z sobą bogate upominki dla świętych miejsc i za- . . .  . ,
kładów w Mekce. Jak według jeduego z dzienników: r68 U Praybyły * *  na mm m  ^oadynn. 
arabskich, pewien książę indyjtki ofiarował tym ra­
zem wiadro szczerozłote do świętej stndni Sem- 
hem, znajdującej się w przysionkH Kaaby. Studnia 
ta ma 40 łokci głębokości, a według podania wy- 
kepaną została ppzez dziada proroka Mahometa.
Każdy pielgrzym, przybywający do Mekki, ma so­
bie za obowiązek przedewszyitkiem udać się do 
tej stndni i zakupić kilka czarek wody z niej z

Gospodarstwo, przemysł i
W y k az  listów hipotecznych i

u; Jadami na wyat&wiemają. Sędziowie więc 
tjiko numera p*óbek premiowali, a komisja wy­
staw podług nnm&rów podała nazwiska wy­
staw; ow, z czego się okazało, iż w następnym 
porządku premiowano, zacząwszy cd najlepszej 
próbki.

I .  J E .  hr. j  f red  Potocki, chmiel najlepszy 
folwarków rturh6^  5 Staredoło.

o S i  i  yi^rzchleiski * Ni1 icy.
/  tV w iT Śmiałowski z Stojaaiec.

S i' z ŻoH isl
X' rl 5 artl Weissman % Dawidowiec.

5 ? * a.re.wicz z Toporowa.
I ' n  ii J Krępiec z Toporowa, 
o* ? /  #QW*ki * Staromieścia.
,n r l  karbek Borowski z DrohomyśU. 

Ł* kl!- Krasiński * Rohatyna.II. K*rol hr Mier g Kamionki.
12- Ks- Mickał Dzerowicz z Toporowa. 
Pierwszych sseściu otrzymało medale rzą­

dowe a drugie!; sześciu listy pochwalne.

Pociągi kolejowe.
Pedtmąr s e z a m  l vow sk i sg s .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godiinie 10 min. BO prsed północą 

pociąg pi ipieszny; _ o gods. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po połndnin pociąg
m ięm ny,

DO PODWOŁOCZYSK:
rano,

o gods. 4 
minut 80 

10 min. 81 wie-

i  głównego dworca: 
pociąg pospieszny; o godzinie 19 

po połnd. pociąg mięszany; o godz. 
ozór, pociąg mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza : o godz. 10 min 63 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 13 m. 63 w połnd. 
peciM mięszany.

DO CZEBNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 18 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 n in  67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o gods. 
11 min. 80 przed południem pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany; o gods 4 min. 18 
po połndnin pociąg mieszany.

Z POD1 CZYBK: na dworzec w Podzamczu: o gods
8 min. ul rano pooiąg mięszany.

Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min. 5 raso, pooiąg mięszany
o godz. 8 min. 53 po połndnin, pooiąg mieszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na S try j; o godzinie 8 m iast
wieozór.

U

IX  RS GIEŁDY
Wiedeń 4. Października 1880. 

gódsina 2 miaat 26. popołudniu 
Węgier, kred.

Budapeszt d. 4. października. W Izbie 
posłów wniósł minister skarbu Szapary ob­
szerny wywód"fbudżetu na rok 1881.
Ogół niedoborn na rok 1881. wlicza­
jąc w to tegoroczne większe wydatki na 
inwestycje i przypadający na Węgry większy 
wydatek w 1881 na sprawy wspólne około’
2 mil. złr., preMminowany jest na 24,765.38: 
złr., a więc w porównaniu z tegoroczny! kredytowe 176 60
niedoborem jest o 463.620 złr. wyższy. U l  I r
pokrycie niedoboru posłuży powiększenie! p ^ a  H a n
przychodu z podatku naftowego i z pod­
wyższenia innych podatków stałych i niesta­
łych. spodziewane w sumie 6,500.000 złr., 
tndzież emisja renty złotej i papierowej 
za 7,800.000 złr., którą wypuścić rząd był 
prawnie upoważniony, ale jej nie wypuścił;
a reszta 10,500.000 złr. pokryta będzie’ Usposobienie silne,
dalszą emisją renty złotej. ! W ied© * i 5. października

NastępBie minister skarbu ustnie uzu- . . 10 “ iauŁ 40 Prxed i&a*
pełniał ten wywód szczegółowo, dając po- Kar. Lud* 274 70 Kofe^rfndau' 83 50
gląd na obrót finansowy z ostatnich 10 iat tJni< nsbank . 109.50 Napoleondor . 9 897,
tak co do przychodów jak rozchodów zwy- Rosyj banknoty — Usposobienie: mdłe. 
czajnych, i objaśniając pojedyncze cyfry - B e r l i n  d. 4. października
budżetu na r. 1881. i .odzina 4 minut 46 po południu:

u $ m
odpłyną ^dzisiajf „ elikonem“ do Kotoru, Kolai Bumuń. 53.75 Anstr. bankn 17225
zkąd natychmiast uda się do Cetyni, ponij ' 
waż okazała się potrzeba ponownego znie­
sienia się z ks. Nikitą co do ewentualnej

 ̂Kolej Połnd. 82 70 
Kolej Elżbiety 189.75 
Węg. Nordostb 145.— 
W*g. obi. p. w sł. 84.&0 
Losy z r. 1864 171 26 
Renta węg. 6c/° 108.20 
Bankyereia 135.20 
Losy wegłer. 108 26

Unionibank 
Nordbaha 
Kolej Alffild.
Kolą) Lw.-«**r.
Wied. Oomunal 
Galin, indemnal.
Kolej sledffiiog.
Losy tureckie 
Rosy. rubel pap. 1.21.7, 
Marki niemieckie —.—

262.—
1 1 0 .-
244.76
164.50
104.—
116.60
96.75

107.40
18.60

i

f i l

' n

Kasa galie. Towarzystwa kredytowego
ifupuje Sprzedaje

Listy- zastawne oprócz knpo 
aów 100 złr. po 97 25 97 76

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9L 25 91 75

Lwów, dnia 5. października 1880.

akcji Czarnogóry przeciw Dnlcignu. Wszy 
stkie eskadry "'odpłynęły dzisiaj do Teodo, z 
wyjątkiem eskadry włoskiej i niemieckiej 
k o r w e t y f „ V i c t o r i a k t ó r e  tam jutro wy- 
ruszi|.

Rzym d. 4. października. „Italie “ pi ! z t^dlew oj, 5 października,
sze : Według wszystkiego sądzić należy, i i  1. A k c j e z a s s t a k ę
układ między Portą a mocarstwami dojdzie (bez kuponu bieżącego),
do skutku. Dulcigno zostałoby oddane Czar- Kolej galic. Karola Ludwika. . 273 276 —
nogóni pod następującemi warookam i: de- 1 ' 236 -  »00 -
monstracj fiotowa zostame zamechana, sta-; a kredyt, galic. po 200 złr 250 - -------
tus (juo na*wschód jeziora Skodarskiego za-J H. L i s t y  z a s t a w a ć  x s  100 złr. 
chowanem, a zupełne załatwienie skrawy (bez knponn bieżącego),

kred. galio. 5 prot. w. a. 
. 4

6 „ (^rea.
ikfl byyo 

Galia. ZakŁ kred. wieść. 6 pręt 
m . L i s t y  d ł t ż a e  za  

Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot.

IV. O b i i g i  za 100 
<£_ ienmizaoyjno galicyjskie 

że dłużej czekać Obligacje komun. ZakŁ kr. wł. 6'/, 
jest narażone na Pożyczka krą _̂z r. 1678 po 6 pr,

czarnogórskiej później nastąp i; nadto otrzy- Tow 
małaby Porta dwumiesięczny termin do uło- * 
żenią sprawy greckiej a trzymieP:ęc*ny do talł“ 6*prctł
przeprowadzenia reform w Armenii. —  -  ‘ * ‘

Paryż d. 5. października. „Ajencja Ha- 
vas“ donosi: Seymour przybył wczoraj do
Kotorn i zaraz wybrał się do Cetyni. Cza.'* 
nogóra zażądała natychmiastowego poparcia 
od floty, pod pretekstem, 
nie może, wojsko bowiem

97 — g a ­
gi 25 92 25
g<f   98

101 Ib iffit 85 
101 76 103 75 
100 sfc.

“ *v nwjDmw u U W1CU1 JcBb UCH aŁDUC Ud * V"J -TT , * *
handel. klęski niepogody. Zdaje się, że Seymour po- ***? “ ił8U *

radzi ks. Nikicie, aby natychmiast uderzył ■ " *  u  * t
asygnacyj ka-J,,™     ;        7* *  *  ’  1 1

98 -  
zł
£6 60
99 — 

100 -

19 — 
28 FO

■owych c. t .  nprcyw. r J l c  D ulcie“ 0' 1
żecznego z dniem 30. września 1880 r w obiegn 
się naj dujących •

6% Listy hipoteczne : *ł« 27,716.100.
Asygnacje kasowe : zł. 2,339.600.

San-Panlo w Brazylii ogłosił nagrodę 100.000 mi 
trejs&w za pewny 1 skuteczny środek przeciw m rów -1600 
kom. Owady te stanowią tam plagę niesłychaną;

t pola i ogrody pokryte są stożkowatemi mrowiska'f 200
równe uogi 1 jak jeien mą.Ł ^  dochodzącemi wysokości 5 -  6 mesrów. W ol-|

brzymiem takiem mrowisku, którego powierzchnia 4000 
. « r  v »  MM>. pokryta jest ziemią zbitą, wypaloaą daiałanienr

słońca zwrotnikowego, przebywają miliony mrówek, ■
. i a gdy pokolenie jakie udaje aię w podróż, niszczy 

“  , ! do szczętu wszystko, eo ua drodze napotyka. W
wszy y, ma iię rozumieć ^  k{jkn godzin pozbawiają liści największe drze-

na kierunku swej drogi natrafią dom,

hlrótce począł morderea udawać akrnszonego, i pro- 
‘Mł zakonnicy, aby mu codzień czytała jakiś ustęp 
* pobożnej książki kn zbudowania. Dyrektorka to 

Ibardco pobożna kobieta, odbywała jnż przecież z 
tsema dzieciobójczyniami święte pielgrzymki. Po­

jebało jej się życzenie łotra. Więzienie zoitało mu 
Mż aa, i miał poleconą pracę w ogrodzie. W pią- 
•tek rano o 6tej poszedł po wodę ale już nie wró- 
»-ł Policjant gdy się dowiedział o tern, wpadł roz- 
łkszoay do śpiących więźniów z krzakiem : „Wsta­
wajcie chłopcy, Mftihler ncitkł, nuże dzieci za nlm!“ 
Dzieci zerwały się ni 
bzleetaly się na wszyatkie 
l i c u  dzień na welnem powietrzu, wróciły wieezo 

*t wssystkin s smutną miuą; Nie znaleźliśmy go 
Na drsgł dzień wybrał się policjant z czterema 
"'fififiitowuyaii złodziejami „w pogoń® aa 

*Mem. Wiecaełea rócill
ardert,. ale za, to w bardzo wesołym hu

— K a p ry s  k ró lew sk i. Jak wiadomo, posuwa 
1J61 bawar«kl swoje upodobanie W samotmści do

stopnia, ie jako wielbiciel sztoki dramat/cz- 
Jmj, każe w swoim prywatnym teatrze dawać przed- 
'•biwlenla, gdzie on sam jeden jest widzem. Tą ra- 
# |  zamówił sobis był na niedzielę a. października 
IPkaeistawtonie pasyja® w Oberammergan, gdzie cy­
k lu  tyeh przedstawień był eię zakońizył. Maiian0 
“idy telegraficznie p o w o ła ć  przedstawicieli Chrystn- 
«  i Jsdatza, którzy byli na Indowe uroczystości 

fie Monachium wyjechali.
— Y ifidniu uwięziono stolarza Netaszila, 

fdyż odkryto u niego soejalistyozue pisemka ulotne,
które mH z Londynu ukryte w trzcinie bambHso- 
Wej nadesłano. W zwiąakn z tą sprawą uwięziono 
.Uzeze niejakiego Krejcti i Zycha. Ten ostatni zo­
stał Jednak po przesłuchaniu uwolniony.

— Tow arzystw o idealistyczne, jak donosi 
łag. war**- m% **8 jakoby zawiązywać w Psters* 
Urgn dla ropegandy wiary w istnienie duisy, dla

badania faktów «sgnetyamH zwierzęcego itp. Po- 
**'oska nie mówi, czy towarzstwo będzie związkiem 

cyjnym, c*y apWką komandytową, ale ze wszyst- 
>go wnosić można, że ma to być stowarsyssenle 

Ulhówków do propagandy spirytyzmu.
— Jezio ro  Gopto ma być nspławnione. Na- 

wada w tym przedmiocie pomiędzy właścicielami
adbrzeżnyoh gruotów odbyła się w tych dniach w 

Knuuwiey pod prsewodnictwem komisaiza regon- 
tfjnsgo z Bydł0,zczy-

— Pr* 17dziwe» nieprawdopodobne zdą­
ż e n ie . R zeczyw isty  tajny radca moskiewski, Pa-

ajew, pod własuem zaręczeniem udziela Oołoeouii 
aaatąpMjąoej wiadomośoi i Dnia 8. wrssśnia przy-

np. wynosił ten dochód 800 tysięcy f r a l j  GSZ. NW , 1 OSM. WllJOIEOŚCL

12. sprzedano na targu

ku 1877 
ków.

— W k s ię s tw ie  Sasko - Wejmarskiem, pod o-] Ddsiaj do godziny 
sadą Kaiserrode nieopodal Tiefenortu, odkryto w międzynarodowym: 

głębości 76 stóp pod powierzchnią ziemi pokłady 100 worów r z e p a k u .  Kupiec zabiera sam. Ga- 
soli kamiennej. | je pod Lwowem po 11 lir .

— Walka z mrówkami. Zarząd prowincji j OO worów r z e p a k u .  Stacja Stanisławów po

wa, a gdy
to nie ma już sposobu ocalenia go. Plantatorzy 
wypowiedzieli im zaciętą walkę, — utrzymają ła­
dzi zwanyeh „formigueiros* (od formiga, mrówka), 

[których jedynem j it zadaniem niszczyć mrowiska. 
Zatykają oni wszystkie dostrzeżone wyjścia z mro­
wiska i w przekopie zapaląją słomę, przez eo u- 
chodzący dym zdradza otwory niezatkane. W ten 
sposób mrowisko jest doskonale oblężone i owady 
giną we własnem swem mieszkaniu; c głoszenie je­
dnak nagrody wskazuje, że środek ten nie jest ra ­
dykalnym.

— Wodospad Niagara. W skntek silnego 
działania wód, wodospady Niagary cofają się. Z po­
miarów wypada, że w ciągn iat 1843—75 najwię- 
kssa część wodospadn cofnęła się o 36 stóp, ale 
sam jego środek o 160 stóp,— tak saybkich zmian 
geologicznych nie ma zapewnie nigdzie zresztą na 
ziemi. Po raz pierwszy obecnie zdołali inżyniero­
wie amerykańscy, zmierzyć głębo >ść rzeki obok 
wodospadów, a było to zadanie równie trudne Jak 
niebezpieczne zbliżyć się na małej łodzi do tej po­
tężnej katarakty. Okazało się, że przy brzegu głę­
bokość rzeki wynosi 83 stopy, a największą zaś 
głębię, P°ć wiszącym mostem, oznaczono na 210 
stóp. Rząd amerykański zamierza zaknpi* znaczną 
przestrzeń ziemi otacząjącej i okolicę wodospadów 
znacznie upiększyć. .

— N ajw iększy  k o ń  na zieiUi .many, pocho­
dzenia z Ohio, sprzedany został w Nowym Jorkn 
za 100 fant. Ma on 7 stóp wysokości . waży 25 
cetnarów.

— Polowanie na żaby stało się modnem we 
Francji; w następstwie tego powstał nowy prze­
mysł, polegający na wyrabianiu odpowiednich łu­
ków, kftr* bywają swykle bardzo odidobns.

300
100
200
100
200

1000

11 lir. 75 ct.
wiader o k o w i t y  po 12*U złr. loco Noz­

drzec pod Dynowem, 
worów m ą k i  ż y t n i e j  po 157* złr. lo-

co Lwów.
worów p s z e n i c y  pa 10 złr, go et. loco 

Staresicło i Łańcut, 
s ■ po 10.50 loso Krasne.

10 40 loco Ssołomyjs.

■
n

500

1000
500
300
200
100
100
500
400
400

30

10.50 
10 26 
10.—

9.85

9 —

10.46
9.75

10.50

Jeiierna.

Bukacsowce. 
Roman (R -

mnnia).
Roman (Ru­

munia). 
Gzerniowce.

9
Krasne.

3575 złr. 
loco Kałusz.

worów p s z e n i c y  
» ż y t u  
» j ę c z m i e n i a  
» p s z e n i c y  po 10.30 loco Jesierna.

„ lb 15 loco Brody.
■ ,  10 30 „ Krasne.
» p s z e n i c y  jare j  na siew po 13 

złr. loco Przeworsk, 
złr. loco Paszkąny

mu swego poparcia, 
z udziałem lub bez udziału reszty eskadr

L&ndyn d.^^j^A ździernika. „Times* 
powiada, że sułtan teraz właściwie odm aw ia 
uznania podpisn swego na traktacie berliń­
skim, skoro grozi, iż zabezpieczenia poręczo­
nych Czarnogórze praw zbrojnie opór sta­
wi ć będzie. Europa nie może uchylić się 
od obstawania przy spełnienia zobowiązań 
międzynarodowych, które sułtan na siebie 
przyjął, chociażby jak trudno było wyszu­
kać najlepszych środków kn temu.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek dala 5. października 1880.

Wyztęp pp. Kwiecińskich, małż.
Po raz czwarty :

Z Ł O T Y  O I E L E O
Komedja w 1 akcie przez S t .  Dobraafitkiego.

Po raz trzeci:
I S K I E R K A

Komedja w 1 akeie z frano. Edw. Pailleroua, 
przekład Karji Tnrozysowieu.

M Ą Ż  O D  B IE D Y
Komedja w 1 akcie Józefa Blizlńakiego.

______ Possąteh ę arodsinte 7aej wieozór.

P u ł- t  holenderski 
„ eesarsk' 

Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel roBjjakl Biebmjr

,. papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

5
5
9
9
1
1

57
99
99

50
54
35
63
58
YO
80
50
25

94 -

97 60 
100 ~  

102 —  

21 —  
26 50

5 60 
5 64 
9 45 
9 76 
1 73 
1 33 

58 50 
100 50 
100 25

We środę dnia 6. października 1880.

L O L O  ( B ó b ś )
i Komedja w 3 aktach z frane. przez pp. Henne- 

ąniua i Najaca.

800 worów żyta 
500 „

po 87, . 8- Budynie ped 
Btłzem ;
Krasne ;
Krasne 
Passkany ;
Bnkaoiowce, 
Kołomyja i
Roman 
Gzerniower j

„ „ Zadworze- i
Staresioło 

„ „ Wolica
rozwinął się rnch 

żywszy- Pokyt był silny. Sprzedających mał

L iioj ogłoszono wynik wystawy chmielu 
Sześćdziesiąt sześć chmielami nadesłało prób* 
Jarorom nie powiedziano zkąd chmiel pochodzi 
1 kto jest wystawcą. Próbki oznaczono innemi

100
200
600
100
100

1900
600

1000 groch 1

9 3* 
8 96
8.50
8.75
9.80 
8 50
8.75
9.50

600 kukornd..  6 15 
W ogóle koło południa

P rz y je c h a li duł* 5 października 1880.
HOTEL Z o rz a  : St. hr. Badani z Radzie- 

chowa. Dr. Z. Blntteia % Krakowa. B. Drohojowiki 
z Ciesiaczyna. B. Ujeiaki z Strieliak. W. Ustrayeki 

; z Czełatycz.
I HOTEL LANGA t B. Badinhek i M. K> Oof«l<
i macher z Wiednia. J . Bandy z Saatn. A. MilUer 

: Berna. E. Waehtł u Krakowa, 
i HOTEL ANGIELSKI: K. Hubieki s Ożydo-
i wa. Cz. Lekezyński u Remenowa, St. Łedyńikl i  
Na lorca. B. Skibuiewskl z Balio. T, Skowroński i  

i Podola mos. H. Lichnowski z Neutitmhein.
I HOTEL KRAKOWSKI; A. Arciszewski u
( Ctruiowiec E Graf z Drezna. F. Kanfman z Bie- 
licy. J. Krzecznnowicz. z Strzałkowic. H. Mojsie- 

I wice z Kaozanówki. P. Dierich n Krakowa. M.
orgenateri ze Szląska. G. Fisohel t  Pragi- 

| HOTEL WARSZAWSKI: J . Brykoayński z
Pacykowa. F. Krsyszkowski z Krzeszowic. J . Mo 
siewicz z Wulek. D. Pogłodowski « Jatwlęgi. F. 
Piechowski z Brodów. J . Oiaston i  Krakowa. J . 
Szemlański z Zurzyeza. J . Wartąpowlca i  ZagrobtU.

O s t r z e ż e n i e .
W grudniu 1879 ogłosiliśmy w pismach polskich:

Do pp. Wydawców tanich prtedrukó*
i Mnożące się ostatnimi czasy ogłoszenia tanich 
sjdawnictw nie oglądają się wcals na prawa własno-
śoi literackiej.

Wydawcy ogłaszają bowiem pnbliesności nazwiska 
polskich pisarzy, do których pnblikaoyj bądś firma 
asza ma wyłączne prawo, bądź jesteśmy prawnymi 

zastępcami wydawców, lob rodzin autorów nieżyjących.
Pragnąc oszczędzić pp. wydawcom niepotrzebnych 

kosztów, wynikających z samowolnie dok >nanyoh prse- 
i drnków, przeciw którym bronić się będziemy prawnie, 
zaś dokonanych przedruków tąż drogą poszukiwać nie- 

; omieszkamy, donosimy, ie o WSeelkie preedruki 
i e deieł Adama Asnyka (El..,y), Adama Mickie­
wicza, Zygmunta Krasińskiego, Bohdana Zale­
skiego, (Seweryna Goszczyńskiego, Henryka Bze- 

, skiego, naleiące do p. Lewentala w Warsza- 
i wie) — poczynimy kroki sądowe.

. i Przy tej sposobności zawiadamiamy, że celem 
f spopularyzowania pierwszych naszych pisarzy, dzieła 
. Zaleskiego, Słowackiego, Krasińskiego i innych dra­

łujemy w naszej „Biblioteoe kieszonkowej.* Ceny wy- 
[ dań nassych są tańsze od wszystkich dotychcsas ist­

niejących. — Lwów d. 12. grudnia 1879.
Gubrynowics % Schmidt.

Ponieważ w roku biełąoym drukarz W. Ange- 
Ut8 w Tarnowie, powtarza ogłoszenia, z wymienie­
niem naswisk powyżej przes nas przytoozonyeh auto­
rów, i przedrukował „Obroty litewskie“ J .  Ohodiki, 
będąoe wyłączną własnością księgarni J. Zawadzkiego 
<r Wilnie, oświadczamy, że nabywssy prawa o4 p. J. 
Zawadzkiego dla Galicji i księstwa Besnafisklsgo na 
wydawnictwo dzieł J. Chodźki, wszelki tychże pnsdruk 
prawnie dochodzić będziemy.

Lwów dnia 8. października 1880,
Gubrynowics i  Schmidt.

Do dzisiejszego numeru dołącza się
Ogłoszenie Ghłst“Wa S .hallena: „Środki
przeciw w/n»»__ grzyba domowe­
go* itp.



W  dalszym ciągu taniego wydania

Biblioteki Mrówki
opuściły prasę: 

K ochanow ski Ja n , Pieśni ksiąg
czworo . . 40 ct.

Zim orowiez J .  B: Sielanki 40 „
Ziuiorowiez Szym on, Roksolanki 20 n
H ausner Otto, O pojedynku 20 „
Słow acki J>, Książę niezłomny 40 „

— Sen »rebrny Salomei . 40 „
— Beniowski . . 40
— Król Duch . . 20 „
-  Wacław. Poezje nlotne 20 „

M orgenbesser, Myślący burmistrz 20 ,  
G arczyński: Wspomnienie z cza­

sów wojny narodowej polskiej 
1831 r. i Sonety wojenne 20 „

2877 N A K E A D  1 - 3

Księgarni Polskiej
w e  L w o w i e .

»

A TERJE WEŁNIANE
n a

szewioty i tlanelki
s u k n i e  d a m s k i e

oraz

Brocaty i Szkoły do ubierania sukien
W MAGAZYNIE

Komana Wojezyńskiego jj
M T  i L. KISIELEWSKIEGO

Lwowie plac M A R JA C K 1 liczba 10.

(
(

Ból zębów  iSETO-m iast s ta w a j p ary sk i: 
T . T T r t W *  u * « t  w  t j r t  w y p s ik sss . » ły

| l i l i u n  t a l u  i U 7 i i *  sk a tk a j. śrsSsi.
Z ił .  (0 i 00 i t .  — W« Lwswia w  >pt«ai P .  M l-
kslasehs- W 9tr,j« Kpt«H '> o. sgowskitt*?.
3799 1—9

Dr. wszech nauk lekarskich

Wincenty GiowlMi
osiadł w Ko z ło  w ie.

879B 1 - 8

Sprawozdawców
poszukuje się we wszystkich miej­
scowościach Galicji i Bukowiny za 
prowizją. Rzetelne handle są pc 

żądane.
Oferty pod: R .  Q . 8 8 0  d o  

H a a s e n g t e l n  A  Y o g le r  w  
P r a d z e .  8452 1—l

Pierwsze nagrody 
2 m edale z ło te . Uwieńczone nagrodami

w
Pi' rwsze nagrody 
3 medale srebrne

przez Wys. ces. król. rząd

Dystyngowane familje
któreby sobie życzyły swoje córki lnb sy 
nów k s z h d c l ó  w e  W i e d n i u ,  znajdą 
dobre utrzymanie i troBkliwą opieką u
p e w n e )  w y k s i t a ł c o n e )  f a m i l i i  
w e  W i e d n i u ,  m i e i z k a j f c e j  w  
f o b l i i n  p i e r w s z o r z ę d n y c h  Z n*  

k ł a d ó w  n a u k o w y c h .  
L i s t y  p o d  A . JB. I .  J o h a n n e s *  

g a s s e  1 , 3  p i ę t r o  w e  W i e d n i u
3594 1 2

Wykształcona Niemka
ndzieła w swej mowie macierzyńskiej nau 
kę literatury, jako t9 i konwersacji w swym 
domn lab ia  domem. Łaskawe zgłoszenia 
rynek nr. 29, na 3 piętrzę we Lwowie.

3786 2 - 8

Nauczyciel prywatny
f i l o l o g ,

znający także język francuski, poszukuje 
umieszczenia na wsi do chłopców, z k las
Sl m n a a j a l n y c h .  Adresować proszą: 

l. Z .  Lwów, Podzamcze post. re s t
8784 2 —8

Fortepian
siedmiooktawewy w dobrym stanie, jest 
z powoda odjazdu, tanio do nabycia, jako 
też 2 kolumny i 4 figury z terakoty, przed­
stawiające cztery pory roku. TJlica Tea­
tralna, nr. 7, III. piętro. 3783 1—8

i czeladnik k o w a l s k i
znajdą w hucie Th. Bredt, w
Dttyni w Galicji, trwale zatru- 

8777 dnienie. 2—2

1 a s s u s s m u  katary 1 dusznośćASTMY, %»&&&
U E Y A 8 S E U K A , aptskarza Bne de
a Konnaie, 28, a Paris. 8892 1—?

jjk ładry*łów nyoh^sgtekM bL^^^

Ikr, ra ttu on a

W ata g o scow a
uśmierza i leczy szybko

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzajn, a to: bole w twarzy, 
piersiach, szyi i zębów, gościec w głowie, 
rękach i kolanach, rwanie w członkach, 

bole w grzbiecie i biodrach.
W pakietach po 70 ct., półuakiety po 

40 ct. w a p t  pod srebr. orłem Z. Bnckera. 
8451 1—4

(Jhnitki wełniane, Himalaja i włóczkowe, 
Flanelkę białą i kolorową,
Chachemiry czarne i kolorowe,
K aftaniki i  spodenki wełniane,
Szkarpetki i pończochy kolorowe i białe, 
Różne pończoszki dziecinne,
Barchan biały i kolorowy,
Perkal, Schirting i Sziffon,
Serwety, kapy, kocyki i kołdry,
Bawełnę i rozmaite nici,

poleca w największym wyborze 
H a n d e l  p ł ó c i e n ,  b i e l i z n y  s t o ­
ł o w e j  i  t o w a r ó w  m i e s z a n y c h ,  

po najprzystępniejszych cenaoh

8770
1- ?

Kowalsld & Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

Do sprzedania
ib zamiany na mniejszy folw ark, 
f t e i  p o d e  L w ó w e m ,  przy 
ościńcn z ładnemi budynkami i 
omem mieszkalnym, dnżym ogrt 
em owocowym, ładnemi łąkami i 
f dobrej glebie około-500 morgów. 
Oiżsża wiadomość w K s i ę g a r n i  

s ls k io j  we L w o w ie .
3884 1—6

Realność
woUanu, jest Z wol

nej ręki do sprzedania , zaraz z lOprocen 
towym zyskiem na dłuższy czas z notra- 
oeniem czynszu za rok . pierwszy z  góry od 
ceny kupna, odnajętą być mołe.

Realność ta  jest na dwie części po 
dzielną a nadto kwalifikuje się dla każde­
go interesu lub przedsiębiorstwa. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Oaz. Naród.* 

8126 3 - ?

wyłącz, uprzywilejowane 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  1 j e d y n i e  n i e z a w o d n e
WAŁECZKI do szczelne o zamknięcia okien i drzwi

chroniące od przeciągu powietrza.
z bawełny, polckierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj­
tańszych cenach, a to : 3486II 2 - 10
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za met-r.
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowege cylindra do okna 6 ct. za metsr. 
Cena białego cylindra do drzwi 7'/s i 11* ct. za metor.
Cona cylindra koloru czerwono-brunatnego dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za metor. 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct.

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówienia liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, ie bynajmniej me przeszkadzają otwieraniu lub zamykania takowych. 
We W iedn iu  Kolowratring nr. 12 w c k. nadworwym składzie fabrycznym

---------------------- J .  POPELARZ i „  . v ------------
c. k. liwerant nadworny wałecz- • Bza 08zcz "̂

ków od przeciąga powietrza.
Ocbrona przeciw 

zaziębieniom. dność drzewa.

Sadzonki Szparagów
p r a w d z i w y c h  E r  F a r  t s  k i c h  w bardzo silnych egzemplarzach 

Sletnie 100 sztak po 2 zł. 50 ct. poleca
Główny skład nasion i roślin

J .  8 T A C H I B W I C Z A
w e  L w o w ie  p l a c  M a r ja c k i .

2*2 X5*2
2Eś
S C -

2*2
5*2 X

3766 2 -  
Xj r

5*2

5x
i
4

Dr. Tymowski
zawiadamia Szau. Publiczność, ż ) corocz­
nie przez sezon zimowy praktykuje w 
S a n  R e n to  (Italie-Rivieva di Ponontt.) 
3793 4 10

Do kancelarji adwokackiej w Stani­
sławowie poszukuje się

koncypienta jurystę
z egzaminem sędziowskim i przynajmniej 

dwuletnią praktykę adwokacką. 
Bliższo wiadomości w kancelarji Dr 

K aro la  B ard ach a , adwokata w 
Stanisławowie. 8801 1 - 8

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  rsn ą n , nagniotkom, oparzeniom etc
^  Skład c-sntralny w Paryżu na u'icy 

NeuTe EL Morri 40, i we wazyst 
kich aptekach. 261! 5 - ?

Największy magazyn OBUWIA damskifgo i męskiego
wyro’, u krajowego

S z y m o n a  i m  a ł o t r i r z a
w e  L w o w i e ,  R y n e k  I .  9 .  kamienica Arcybiskupa.

Odszctególniony na wystawach krajowych a w tym roku na wystawie Cie­
szyńskiej „Wielkim medalem srebrnym* dziękując za dotychczas oka­
zywane mu względy Obywatelstwa krajowego poleia się i nadal takowym, żywiąc 
przekonanie, iż wyroby jego pracowni wobec najwybredoiejszego gustu, pod wzglę­
dem elegancji uzyskać mnszą uznanie a to tembardziej, ileże są wykonane su­
miennie i z najdoborowszego roaterjaln trwałego, z najgustowmejszą elegancją 
paryską, a przecież po cenach sumiennie umiarkowanych.

Do wydzierżawienia hotel
pod

„Białym koniem1
Bliższa wiadomość a pana

W ę d r y c h o w s k l e g o ,
Zegarmistrza przy ulicy K a r o l a  
L u d w i k a  1. 25. 3787 1 - 8

I

Podług* kursu giełdowegokupno i sprzedaż
papierów państwowych

S U *  tudzież wszelkich walorów zakładowych i spekulacyjnych T H g
I s i d o r  Wj . S c h o r s t e l n

B ankgesch& fit W ie d e ń , I ., Wippłingerstrnsse Nr. 43 II. Stoek
ćnaprzcciwko giełdy.)

Wszystkie w ten zaw ód wchod/ące objaśnienia nd/.klamy najchętniej 
najrychlej. 8518 8 —12

IS

Używany Lokomobil z młocarnią parową
prawie nowy, tanio do nabycia u 8748 1—?

J ,  W y / c h e r  y 9
Lwów ulica Gródecka 47

i
jakoteż nowe paro­
we i kieratowe mło- 

: car nie i Wszystkie 
j— inne maszyny i ua- 
I rzędzia rolnicze naj- 

lepszego wyrobn po 
■ cenach tanich.

Magazyn towarów btawatnych i płócien
B A Z Y L E G O  T 0 W A R M C K 1 E G 0  M ę p e ó w

LtWÓic, Rynek  I .  32.
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca

Kopalnia złota.
Celem zastosowania u nas i zużyt­

kowania rodzaju gospodarstwa nie 
przekraczającego zwykłych nakładów, 
a w krótkim czasie przynoszącego 
nadzwyczajne zyski, poiznknje zna­
komity rolnik, pozostający obecnie 
na posadzie pełnomocnego rządcy w 
wielkich dobrach, w których jednak 
dla braku odpowiednich warunków 
to zastosować się nieda — z wio ną 
1881 r. niedużego majątku w pobliżu 
kolei i w dobrej glebie do objęcia 
bądź w spółce z właścicielem, albo 
też na umówione tantiemy, za gwa 
rancją z swej strony.

Odnośne korespondencje, celem 
bliższego porozumienia się, raczą P. T. 
reflekt»nci przeselać pod iit. J .  M . 
na ręce administracji „Gazety Naro­
dowej* we Lwowie. 3767 4—10

P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  i r a n k o .

Poppa plomba do zębów
do plombowania przez siebie samego próżnych i spróch­

niałych zębów. Cena szkatułki 2 zł. 10 ct.
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S W  Ażeby ten ulubiony i niezbędny preparat, anaterynową wodę do nst, 
wszystkim warstwom uczynić przystępnym, zaprowadziłem flaszeczki 
rozmaitej wielkości, a to wielkie flaszeczki po 1 zł. 40 ct., średnie po 
1 zł., i małe po 50 ct.

S R ,  Z w r a c a  s i ę  u w a g ę !  Celem ochronienia się przed f a ł ­
s z o w a n i e m  zwraca Bię uwagę Szan. Publiczności, ie na szyi kaśdej 
fla szk i wody anattrynowej do ust znajduje się znak ochrony [firma, H I g e a  
1 w y r o b y  a n a t e r y n o w e ]  tudzież, ie każda flaszka zaopatrzoną jest 
jeszcze zewnętrznem opakowaniem, które w dokładnem druku wodnym orla 
państwa i firmę przedstawia. 3741 9 -1 1

Składy moich preparatów utrzymują: .
We Lwowie: apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy­

gmunta Ruckera, Jak. Pipesa, K. Krzyżanowski apt., H. Blnmenfeld apt., K. 
Strzyżowski, M. Mfiller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy,_ Wł. Tepa, K. 
Bayer 4  Leon, Fr. Skulski *  Leon. W Krakowie: J. Tranczyński apt., J. Fenz, 
W. Kotajny, E. Stockmar apt.,N . Redyk apt.; w Andrychowie: A. Miranowicz 
apt., w Bełzie A. Gross apt. w Białej p. J  Knans i E. Koler, Reichert apt.; 
w Birczy L. Holzor apt., w Bóbrce A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i 
p. Niedzielski, m Brodach p. M. Enlak apt., E. Liszka, apt., i M. S. Franzos, 
w Brzeianach p. B. Fadenhecht, A. Kordecki apt. w Buczaczu p. C. Lewicki, 
w Bursztynie 0 . P ia l apt., w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Dukli E. Dyszkiewicz apt., w Grybowie p. 
Mnszyński, w Horodence Aientowicz apt., wHusiatynie Czerski, w Jarosła­
wiu J . Rohn apt., p. Bohusz,, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jazłowcu 
p. Twardowski a p t ,  w Kołomyi E Stenzel apt., p. 8kowroń»ki, w Krynicy 
p. M. N itrybit apt., w Uonasterzyskaeh p. Żarski, w Myilenicacp P-.G“'  
miński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, Ig. Garan S. Xicht- 
man, W Oświęcimie J  Grzysiecki ap t, w Podgórzu A. SkakalsU, w Pomo­
rzanach p. Manozyński, w Przemysłu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka 
p. Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p. Switaliki a p t ;

T r E G C Ł iA C J I  (  I S l
trzy ciągnienia rocznie. (

Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. ^
Sprzedaje na raty 22mie*ięczne po 5 złr.

KANTOR WYMIANY 8746 i - ?  )
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  syn,
, w Radomyślu 
J a n  D is t l  a p t . ,p. A. Masłowakl, w Hodowcach p. B. Teichman, w P-. ^8,“  „mborze

w Rzeszowie J. Schaiter *  Co, i Kalinowski apt., p^Karpińiki^ w
J. Kriegseisen*apt, w Sanoku J. Zarewicz apt., *  J?Rtani*taw< 
i p. J. D. Nnssenblatt, w Sniatynie p. Niemczewsfa apt., w o* _  
Macura, p, Amirowics a p t , w Szcturowie W- He 
Jamrogiewicz ap t, w Tarnowie E. Rank apt., P 
W odnicach  p, FÓltin, w Wieliczce p. Miczynaki apt.
Kodrębaki, w Żółkwi p. Nahlik, w Żywcu p.
Kugen Wysoczaiski apt. _________

owiki a p t 
>oiss'e p.

Tarnopolu  p. 
A. Wielogórski, w 

w Zaleszczykach p. 
Blumenthal apt., w Busku  p.

Heinz apt., 
W. T. ‘
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Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia restau 

racji z wyszynkiem i k aw h rn ią  w 
realności miejskiej na Wysokim 
Zamka n i  okres trzyletni, wzglę­
dnie trzy i ćwierćletni począwszy 
od 1. stycznia 1881, rozpisuje się 
na dzień 27. października 1880. 
licytację za pomocą otert pisemnych.

Licytacja przeprowadzona bę 
dzie w biurze II. Departamentu 
m agistratu, gdzie w dniu powyż­
szym do godziny 12. w południe, 
oferty należycie sporządzone w 
przepisane wadjnm zaopatrz ne i 
opieczętowany złożyć należy.

Cenę wywołania roczn^ go czyn­
szu dziei zawitego u s ttn an ia  się w 
kwicie 200 zł. wadjum zaś wzglę 
dnij kaucję w wyrost ś i pó:rocz 
nego czyu za ofiarowanego.

Bliższe warunki dzierżawy 
przejrzeć można w biurze wskaza- 
nem w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stół. miasta
we Lwowie d. 29. września 1880. 

I 1 - 8

t Keflziers 1
I n ż y n i e r

cyw. z upow. rządowem we Lwir1 
wie, przeniósł swoje techniczni 
binro do własnego domu p o d  1. Ą  

p r z y  u l ic y  O c h r o n e k .
8789 3—3

Na każde zamówienie dostarcza

kantor służbow y
nlica Karola Ludwika, 1. 5, w podwórtfi 
kamienicy p. btromengera, porządnych ■ 
w dobre rekomendaoje zaopatrzonych sługi 

8711 2—?

Feslawskie i oadeńskit
Winogrona kuracyjne,

wysyła w najszlachetniejszej jakości. op* 
kowana w koszach po 6 kilo, po 2 zt. 80 et 
Opakowanie i perto pocztowe bezpłatne ik 
całej Galicji i Bukowiny. 3443 2—4 

Zamówienia, których wysyłki najsfc 
rann oj będą uskutecznione( upraszam pO 
czynić za nadesłaniem gotówki.

Anton Riess,
knpiec w Baden pod Wiedniem.

Majątek duży
między Lwowem a Przemyślem, przy kol* 
położony, do nabycia lnb zadzierżawieni 
pod przystępnemi warunkami. — Bliżsi 
wiadomość u Wgo Adwokata K a b h t l  

8785 we Lwowie. 2—4

(Tylko burtowrie.J
Wiedeńska fabryka woreczków

na drobną monetę.
I G I  A Z  P I C K ,

W 1 e n, II., Grosie Mohrengaase 29

8794 1 3

Ogłoszenie.
W gmachu teatralnym ś. p. Stanisława hr. Skarbka we 

Lwowie, jest do wydzierżawienia przedsiębiorstwo teatralne na 
lat lic ie , od Niedzieli Wielkanocnej 1881 do tejże 1892 roku. 
Głównym obowiązkiem dzierżawcy jest utrzymywać dobrą scenę 
polską i dawać rocznie co najmniej 160 przedstawień drama 
tycznych w polskim języku.

Cena fiskalna za tę dzierżawę ustanawia się na kwotę 
3000 złr. rocznie; oprócz tego winien ubiegający się ° d 
rżawę złożyć w swej ofercie uwiadomienie czyli i za jaką cenę 
zamierza nabyć cały inwentarz teatralny na swą własność. 

Kaucja za tę dzierżawę wynosić będzie 6000 zł. w. a. 
Inne warunki zawrzeć się mającego kontraktu są w Ad­

ministracji centralnej w gmachu teatraluym do przejrzenia.
Chcący się ubiegać o te dzierżawę, mają 8woje oferty z do 

łączeniem wadium w kwocie i 000 złr. prze i do Administracji 
centralnej najpóźniej do o s ta tn ie g o  listopada 1880, które 
to wadium utrzymującemu się dzierżawcy w jego kaucję T"1’- 
czone, innym zaś oferentom zwrócone zostanie.

Oferent winien wykazać swe majątkowe stosunki, a jeżeli 
nie jest osobistością w zawodzie scenicznym powszechnie znaną, 
winien wykazać swe artystyczne wykształcenie i uzdolnienie do 
odpowiedniego prowadzenia sceny.

Po otrzymaniu uwiadomienia, iż jego oferta przyjętą zo­
stała, winien oferent w przeciągu g dni do ewentualnego za­
warcia kontraktu do Administracji centralaej osobiśćie się zgło­
sić i koncesją odpowiednej władzy do dawania we Lwowie 
przedstawień scenicznych wykazać się, he w razie przeci 
wnym, jako odstępujący 0(j ubiegania się o tę dzierżawę uwa­
żanym będzie i złożone przezeń w a d iu m  na korzyść wydzierża­
wiającej fundacji przypadnie. Zawrzeć się mający następnie 
kontrakt obowiązywać będzie dzierżawcę od dnia podpisania 
takowego, zaś wydzierżawiającą fundację dopiero po zatwier­
dzenia przez Radę administracyjną Zakładu hr. Skarbka.

Z Zarządu cen tra ln eg o  Z akłatlu  u b ogich  i  s ieró t  
F u n d acji Stanisł& w a ^r- Skarbka.

We Lwowie dnia 24. września 1880.

M  mm t h  t  y i i m
do zapuszczania podłogi

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

kosztuje 1 zt.
B o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h :

we Wiedniu L. Brzeiany, w Pradze J .  Preissig, w Bernie P .
Schmidt, w Krakowie J .  F . Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. Susski, w Brzozowie A. Mariuiowa i Sp.f w Bochni J .  Mi­
chnik, w Brzeska J .  M. Celnik, w Jaśle G. Steinhaus Syn, w 
Sanoku R. B arth, w Nowym Sączu K. Mfiller, w Tarnowie Le­
szczyński F r., w Sędziszowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i 
Sp., E . Nengebauer, w Przemyślu E . Machalski, M. Kozłowski, 
M. K rng, Domuikowski i Bękner, w Jarosław iu K. Zabłotny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W. W aldek, w Kołomyi J .  Różań­
ski, w Zaleszczykach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, 
w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie F r. Marx, w Horodence 
A. Pobowski, w Tarnopolu A. Morawetza Spadkob. w Brodach 
W . Adamowicz, w Podwołoczyskach 6 . Morawetz.

Or. Anjela „Zakład wodoleczniczy“ w Zuckmantel
(na Sziąskn anstrjacki )

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Stacja kolejowa Ziegenbals jeat 
o milę odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Użycie elektroterapii, maisage,

kąpieli igliwiowych. 3598 4—101
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śze z pierwszo] paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 3, 4 i li, paryskie gąbki 
dzie: ipee. artykuły z gumi, wysyła ryehło pod dyskrecją rzetelnie en gre 
detail fi meust magazyn specjalność we Wiedniu  

KSr: nentrasse 14 w bazarze. 2696 3—

Woda i Pudry do zębów
Dr. F I E R R E

8,
fakultetu medycznego w Paryżu 

n a  p l a c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

M E D A L  Z A S Ł U G I przyznany D O K T O R O W I P IE R R E  
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 2624 7—24

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor J . Dobrzański.
*■ _ ■ i s w n i i — nna^rani-—n  i w i f i  ■— mMMBManannHh

Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.

KAWALER
21 lat liuzący, poszukuje umieszczenia jak 
podltśniczj, albo praktykant lasowy, alt 

pisarz prowentowy.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje p 

adresem; K . poste restante Kamionk 
Strumiłowa 8779 2—3

Przez pierwsze kolegia medyczne 
Niemczech badane i przez Wys. c. k. nl 
miestnictwo we Węgrzech z powodu »W* 
wybornej użyteczności koneessjonowau 
od 25 l i t  z najlepszym skutkiem nżywa 

Webera

Płótno goścowe
przeciw wszelkiego rotizaja gośćca, ren O1 
tyzinu, rwaniu w członkach, bolom w pi* 
siach, grzbiecie i krzyżach (postrzał), g1 
ś-owi w nogach i t. p. Pakiet 1 złr. 5 3 
podwójny 2 złr. 10 ct. Po użyciu płótl 
gońcowego uwolniłem się od moich dł1 
goletnich cierpi, ń goścowyeh.

Jan Bada, rzeźnik w Miizkolczn. 
Polecane mi przez moją przyjaciół! 

płótno goścowe użyłam s dobrym sktt 
kiem, upraszam tedy paaa o przysłanie 1 
znown 3 pakietów za zaliczeniem. 

Rndołstadt. Ranoniezka Róder- 
Tak samo sławny

Paryski plaster uniwersalny,
przeciw ranom wszelkiego rodzaju, ropni 
niom i wrzodom, odmrożeniom i nagnit 
kom. Słoik wraz z przepisem nżycia 35 < 

Do nabycia prawdziwe: jedynie i W 
łącznie we Lwowie: w handlu O . 0 

l n k l e r a  i w aptece Z y g m u n t  
R n e k e r a .  3764 2 —?


